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CAL. z i i nie powinno zawieźć, gdyż bezwzględnie musim: 
Do ludności kraju! wytrwać ań do chwili zwycięskiego pokoju. Jeśli 
każdy w miarę sł weźmie udział w subskrypcyi, 
Fo raz piąty w czasie wojny Światowej |spełznia na niczom ostatnia nadzieja naszych nis- 
wzywą ojczyzna ludy «woje do subskrypzyi po- | przyjaciół „awalczenia nas na poiu finausowem. 
życzki wojennej. Silniejszą, niż kiedykolwiek, jest, Niedasiatki i trudy, przewyższające niemal ludzką 
nasza ufność w ostateczne zwycięstwo naszej | miarę, musza znosić nasi synowie i bracia w polu 
sprawy, a daremne są niestrudzone wysiłki na-|w ciągu diugoirwałej wojny. Aby oliary te nie 
szych nieprzyjaciół i ich ciągle pogróżki. byly daremne, jest bezwzględnym: obowiązkiem 
idzie o rzecz niezmiernej wagi, © egzy-|każdego z nas, dać państwu konieczne środki do 
stencyę państwa, a tem samem o gospodarczą |zwycięskiego zakończenia wojny. Każdy, choćby 
i moralną egzystencyę "każdego z nas. Niechaj |najmniejszy, udział w subskrypcyi przyczyni się 
bowiem nikt z mieszkańców Galicyi nie zapomina, |do skrócenia wojny, 
że przedówszystkiem sobie służy i całości swego iliech więc każdy spełni swój obowiązek i spie- 
dobytku, kto daje państwu to, czego ono potrze- szy subskrybować niątę pażłyczkę wojenną. 
uje do zwycięskiego zakończenia wojny. O tem C. k. namiestnik Diller. 
winien każdy pamiętać: i ubogi i bogaty, prze- 
mysłowiee i robotnik, kapitalista i ten, kto rozpo- 
sadza aożemi ja ME wieiki posia” | ¢ > 3 d i ł a ą l R t 
acz 1 mały gospodarz rolny, lekarz i adwokat | W p3a è F r anla 03 ai 
w subskrypcyj, w miarę sił Przytem nie jest tol YFisdomości o mającem nastąpić zwołaniu parla 
ofiarą. Be w rzeczywistości nabycie pożyczki wo- | mentu zaczynają przybierać coraz realniejsze formy. 
jennej nie jest niczem innem, tylko najpswniejszą | Wola monarchy dopełnienia przepisów ustaw zasadni. 
i najwyzej procentowaną lokatą kapitału. aden |czych i słożenia przysięgi na konstytncyę wobec cba 
bowiem tutejszy, czy zagraniczny papier państwo- |lso parlemoztu czyni zwołanie parlamentu koniscznę: 
wy nie daje tak wysokiego dochodu. W czasie |ścią. Już toczą sią układy między stronnictwami, między 
Pokoju — jak się spodziewamy już niedaleziago — | wielkimi klubami parlamentarnymi w sprawie orache- 
oxaże gię też niewątpliwie, że subskrypcya po-|mienia Izby poselskiej. Termin zwołania Rudy państwa 
Yezki wojennej jest aktem rozsądnej rozwagi, |aie jest eszcze ściśle oznaczony. Zdaje się jednak, że 
2 io tembardziej, że jakieś zniżenie wysokiej|w każdym razie w ciągu najbliższych tygodni, jeśli gie 
Gio procentowej jest w każdym razie wykła-|w bieżącym miesiącu jeszcze, to w styczniu parlament 
$ zostanie dellnitywnie zwołany. 
TR ch bitwy stawiliśmy w ostatnich mie- Fierwszą-<węsyż będzie niewątpliwie krótką. Faria- 
"RS skuteczny opór dobrze przygotowanym | ment musi się Wkonstytnować, poczem nastąpi przysięgą 
Br „KPA nieprzy jacielskich. Rozlagłe ziemie | monarchy wobec czionków tak Izby posłów jak laby 
p p zyjacisiskieh krain dzierżymy silnie w na- |panów. Następnie odhędą się narady nad nowym regt 
Aa ręku, jako cenny zastaw przyszłości, Ale | laminem, pozęczającym większą sprawność parlamentar: 
inansowe pogotowie wojenne nie aawiedzia nych prue. wreszcie odbędą się wybory do delegacji 
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i wybory nowych komisyi, w których rozpocznie się|przedstawił ciężkie położenie, w jakiem się kraj znaj 
właściwa praca parlamentarna, mająca przygotować sesyę | duje, podniósł konieczność odbycia kouferencyi przed: 
pełnej Izby, któraby się rozpoczęła około połowy luiego.|stawicieli Koła z rządem i zażądania, by nowy tea rząć 

Zwołanie parlamentu po 3-latniej klizko przerwie | dotrzymał przyrzeczeń, poczynionych przez rząd 6. p. 
ma dla życia politycznego monarchii i dla wszystkich |jhr. Stirgkba na kanierencyi w d. 15 mais b. r. Zawiado- 
ludów niezmiernie doniosłe znaczenie. Koło polskie je.| mil zebranych, że uzyskał zgodę nowego winistra rol- 
szcze w zimie domagało się wskrzeszenia ament ua na odbycie przezeń w najbliższych duiach kons 
zdając sobie doskonale sprawę z jego ważności. Ale bo |ferencpi z przedstawiciciami Koła polskiego, Centrali dia 
też jeśli. dla inaych ludów monarchii uruchomienie par- | odbudowy i sfer rolniczych w sprawach, dotyczących 
lamentu jest pożądanem, to dla nas, dla Galicyi, majwyłącznia rolnictwa, przoz wojną i wskatek ostatnich 


ona znaczenie kilkakrać wieksze i ważniejsza. zarządzeń wprost podcisiego i zrujnowanego w naszym 
kraju. Krajowi grozi _ =- i miemożnośś dokonania na 


„|wiosuę zasiewów, jest więc rzeczą konieczną w interesie 
ludności i państwa przedłożyć rządowi stan rzeczy i wy” 
dobyć od rządu to, czego kraj dla uchronienia sią of 
; tych dwóch grożących kięsk potrzebuje. 

Szkody wojenne dochodzą w Gancy ao sum smiat- Posłowia Witos, Średniawski i Myjak 
dowych, a ludność nie ma dotąd zapewnienia, że zostaną ! przedstawili w dosaduych siowach tragiczną wprost sy- 
jej one zwrócone, bo na to niema ustawy. Sprawa|tuacye na wsi. i 
aprowizacyi Galicyi i zapewnienia możności do- 

konania wioseanych zasiewów do dziś dnia nia 

jest w naszym kraju uregulowana. Są te wszystko spra- 

wy dla ludności naszego kraju i dla jej przyszłości 

stanowiące kwestyę bytu, a załatwione być mogą sku- 

tecznie tylko przez parlament. 

Dziś już mówi się dużo o nowym regulaminie par- 
lamentu. Forsują go Niemcy, nie wszyscy są nim jednak _ / Podnieśli dalej, ża mima wyraźnage 
zachwyceni. Polacy, którzy byli zawsze podporą tronu  rezparządzenia namiestaietwa niektóre starostwa doteś 
i rządu, złożyli juź setki dowodów, że uzdrowienie par-|nie «dstaniłv od załania | zamknięcia arm,  » 
lamentarnych stosunków leży im ma seren, Koto polskia 
pozostanie więc przy uchwalaniu nowego reguilamion 
wierne swej twadycyi. Ale teź musi sprawę reguiaminu 2 
traktować łącznie ze sprawą stanowczego oświadczenia 
się rządu co do odbudowy Galicyi i co do ustawy 
o szkodach wojennych. 

Przed zebraniem się parlamentu Kole polskis po-| 
winno się zebrać na narady i sprecyzować jasnę swoje 
żądania, które pariament będzie musiał załatwić. Bo pre- 
zesa Bilińskiego klub posłów ludowych w tej sprawie 
jaż sią odniósł, 


W dyskusyi zabieran (AW) gros posrowie: w f» 
sochi, ks Lubomirski, Stesłowicz, bar. Got» 
i Steinhaus, który podniósł, że powiat jasielski po 
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ad Kamidui i npiokipra Dr Raczyński przedłożył zestawienie najwz 

2 obrad Kemisyi gospodarczej Kola polskiego yeh piana Cacr twa, które” Świą 
dla spraw rolniczych. być przedłożone aa konerencyi z ministrem rolnictwa. 

We wtorek dnia 5 b. m. odbyło się w Krakowie |Prezydent Nowak nózielii wyjaśnień i przedłożył wye 

pod przewodnictwem aksc. Długosza posiedzenie Ke-|pratowany imieniem działa rolniczego Centrali da cé- 
misyi gospodarczej Koła polskiego dla spraw rolniczych. | budowy projekt budżetu na najpilniejsze potrzeby rol- 
Z powodu toczących się równocześnie obrad sekcyi |nicze. Budżet ten wynosi 84 miliuny koran, którą to. 
technicznej Centrali dla odbudowy kraju i politycznych |kwotę rząd powinien dać, aby rolnictwo w Galicyi nis 
narad konserwatystów, udział postów nie był liczny, choć | podniosło się, ale bodaj utrzymało na dotychczasowym 

przedmiotem obrad były sprawy doniosłe i najżywotniej- j poziomie. Re: 

sze. Z naszych posłów wzięli w obradach Komisyi udział, Po dyskusyi Komizya uchwaliła wnioski eksc, Dia- 
prócz przewodniczącego ekso. Długosza, poslowie: W i-|gosza, wzywające prezydyum Koła polskiega, aby 1) zwo 
tos, Średniawski i Myjak; byli dalej posłowie: lało posisdzenie Kela celom omówienia najżywotniejscych 
bar. Goetz, książę Lubomirski, Wysocki, Stesłowicz, Gross, | potrzeb ekonomicznych i edbudowy krajs, 3) postarała 
Rauch i Steinhaus. Ponadto w obradach wziąli udział: |się e kanferancyę z prazydentem miniairów i mini 
prezydent działa rolniczego w Centrali dla odbudowy strami; 3) wzięło udział w konferencyi z ministrem rel- 
kraju prof. Julian Nowak, oraz z Tow. rolniczego se-|nictwa; 4) postarało sią o Spełnienia żądań Koła co de 
kretarz Dr Józef Raczyński. odbadowy i aprowizacyi kraju; 5) uzyskało od rządź 
Przewodniczący, eksc. Długosz, zagajająe obrady, | dostarczenie 84 milionów koron na tódUdOWĘ rolnictwa, 
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jak tego żąda Centrala dla odbudowy; 6) uzyskało od| che, oraz te domki, jakie Centrala zamierza budować, zja- 
rządu nowy kredyt dla Banku wojennego I odroczenie | dają masę pieniędzy, a wywołują tylko niezadowolenie 
spłaty procentu od pożyczek wojennych aż do czasu 

upiaty pierwszej raty, t. j. na lat pięć po zawarciu po- 

koju; r) wymogło na rządzie ostateczne oświadczenie, : 
że odbudowa zniszczonych miejscowości odhędzia się j o 
kosztem całego państwa. 


Dalej uchwalono wnioski: 


„ Pos Wysoekiego, aby prezydyum Koła poczy- 
nuo starania u właściwych władz, by wszyscy mężczy- 
źni, służący przy wojsku, którzy 50 lat już skończyli, 
zostali, stosownie de ustawy o świadczeniach wojen- 
mych, zwolnieni od służby, względnie pracy w wojsku; 

, pos. eksc. Długosza: 1) aby władze wojskowe 
udzielały w zimie urlopów rolnikom landszturmistam, 
lącym sułnżbę ma etapach i aby te urlopy udzielane 
były równomiernie z urlopami dla Jandszturmistów innej 
narodowości, — 2) aby Centrala uregulowała zasadniczo 
sprawę bydła ewakuowanego, oddanego ludności z za- 
chodniej Galicyi na przechowanie, by ludności albo wy- 
płacono przyrzeczone wynagrodzenie, albo to bydło rol- 
nikom sprzedano; 
pos. Witosa: 1) aby ludności dostarczono węgla, 
skór, nafty i innych rzeczy, niezbędnych w codziennem 
życiu, których w powiatach zupełnie brakuje, -— 2) aby 
uzyskano zupełne zniesienie zakazu mielenia i ġrutowa- 
nia zboża na żłarnach, — 3) aby zaniechano dalszego 
rekwirowania zboża | ziemnlaków, niezbędnie potrze- 
u dla wyżywienia ludzi, bydła i trzody, oraz na za- 
y 

pos. Kędziora: ab jednano u rządu ścisłe 
wykonanie rozporządzenia alan ci spraw wewnętrz- 
Bych z 4go sierpnia b. r, o obrocie ziemniakami także 
w Galicyi, a w szczególności wyznaczono odpowiednią 
ilość ziemniaków na paszę; 

„ Pos. Średniawskiego: aby komendy rejonowe 
zniosły zakaz targów i by do czasu uregulowania han- 
diu bydłem i trsodą przez Centralę zostawiene wolny 
kandej bez ograniczenia, bo pozwalanie na wywóz tylko 

nostęe, stwarza twenopol, szkodliwy dla rolników; 
pos Myjaka: 1) aby prezydynm Koła jak naj- 
szybciej interweniowało w sprawie» __„____.” -- 
zycyj ziemniaków w Banie nowosądeckim, =: 
p man mma om — 2) aby Centrala dla odbudowy 
kraju wstawiła w budżet dwa "AT koron na założe- 
nie w Grykowia fabryki kołodziejskiej dla sporządzania 
wozów, bron itd., zaś dwa miłłeny na założenie w No- 
wym Sączu fabryki pługów i żelaznych maszyn rolni- 
czych, wyłącznie dla włościan, którzy tak z jednej, jak 
drugiej fabryki mogliby nabywać te narzędzia rolnicze 
Bo cenach kosztów wyrobu z 30-to procentowym opu- 
stem, — 3) aby Centrala dla odbudowy wysłała w kraj 
a iove, cele zbadania szkód w sadach, wykonała 
ta a budowy tej gałęzi gospodarstwa i wstawiła na 
W budżet dwa miliony koron; W sprawie zamknięcia żarn otrzymaliśmy kilkase! 
pożyczki. Steinhausa, by Bank wojenny wypłacał listów zarówno ze wsi, jak od żołnierzy tak z frontu 
i 1 wojenne również ludności, mieszkającej na zie- |jak z etapów. Wszystkie te listy polne są skarg Na za- 
na wschód od Sanu. rządzenie zamknięcia żarn, wszyscy piszący zgodnie pod: 

Bym 5 szyscy mowcy jednomyśłaie podnieśli, że jedy-|noszą, że utrzymanie w mocy zamknięcia żarn wywe 
badzioa = |aGU odbudowy zniszczonych domów jest danie |łałoby u mas ludności wiejskiej rozgoryczenie i kata 
wła pieniędzy I dostarczonie im materyałów budo- | strofalne skutki, Okazały się one zresztą odrazu, bo n. p 
maite sted gdyż dotychczasowa akcya Centrali, ta roz- | Świnie, po zamknięcia żarn, spadły z miejsca o 300 proc 
oly, egromnie kosztowne i równie agromnie li-! Nie drukujemy więc i uie będziemy drukować listów 


gramiczenie zakazu 
mielenia ma Zarnach, 


W numerze 48 „Piasta“ z 26 listopada 1916 po: 
dano kilka wypadków, w których gospodarzom dozwo 
ione jest mielenie zboża na żarnach. 

Jak się poinformowałem we właściwem miejstu 
dozwolone jest w myśl okólnika Namiestnictwa, wyda 
nego w połowie listopada r. b. mielenie zboża na żar 
nach .w następujących sześciu wypadkach: 

1) w gminach, które zostały zniszczene przez wy 
padki wojenne; 

2) w gminach, gdzie daleko jest do młyna; 

3) w gminach, kióre odatawiły przepisany kon: 
tyngenłt zboża do Wojennego zakladu zbożowego (ko 
misyonera) ; 

4) gospodyniem, których mężowie służą we wojsku 
5) gdzie zachodzi brak środków transportowych 
(koni i wozów); 

6) gdzie z powodu imałej sprawności młyna roi 
nicy za dlugo musieliby czekać na wymielenie, 
Wypadek wymieniony pod 3) zachodzi, jak się ta 
samo przez się rozumie, w tych gminach, w których 
z powodu lichej gleby, lub niedostatecznej uprawy (na- 
wożenia) był ałeurodzaj, tak, iż zebrane zboże wystarczy 
zaledwie do siewu i na wyżywienie ludności. Do takich 
gmin n. p. należą w powiecie mieleckim: Blizna, Grzy- 
bów, Hyki-Dębiaki, Rydzów, Szydłowiec, Toporów i Wola 
Cherzelowska, które posiadają piaskowe grunta i z po- 
wodu nieurodzaju nie są w stanie dostarczyć weale 
zboża do Wojennego zakładu zbożowego. Ponieważ więc 
w takich gminach nie zachodzi wcale obawa, aby lud- 
ność zużyła więcej zboża, aniżeli wynosi racya wyzna: 
czona, odpada także potrzeba kontroli mielenia izakazu mie. 
lenia na żarnach. W takich wypadkach byłoby zatem wska 
zane zamiast praktykowanego udzielania osobnych pozwo- 
leń dla każdego gospodarza lub gospodyni, na używa- 
nie żarem do mielenia, wydanie upoważnienia dla całych 


min. 

Okólnik Namiestnictwa, który dopuszcza powyższe 
wyjątki od wydanego zakazą mielenia zboża na żarnach 
uwzględnia do tego stopnia wyjątkowe stosunki naszego 
kraju, że może złagodzić, a nawet zupełnie uchylić 
uciążiiwośći rozporządzenia ministeryalneżo, jeżeli sta- 
rostwa stosować będą przepisy ckólnika z dobrą wolą 
i życzliwością dla ciężko dotkniętej ludności. 

Andrzej Kędzior. 
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w tej sprawie, raz dlatego, że wszystkie mniej więcej 
zawierają jednakie argumenty, powtóre dlatego, że 
sprawa już została załatwiona dzięki energicznym za- 
biegom postów ludowych oraz życzliwości ekse. Bo- 
brzyńskiego i namiestnika Galicyi ekse. Diliera. ` 

W artykule wyżej zamieszczonym, przedstawił poseł 
Kędzior dokładnie wszystkie wypadki, w których 
tudność ma odzyskać prawo mielenia na żarmach. Jak widać j 
z tego zestawienia, usunięcie tej okropnej bolączki jest dziś 
wyłącznie rzeczą obywatelskiego stano- 
wiska starostów, do których się zwracamy Z u- 
przejmą prośbą, aby przez ścisłe zastosowanie ostatniego 
w tej sprawia rozporządzenia namiestnictwa przyszli 
ludności z pomocą. 

Zwrócić się jednak musimy | do pp. naczelników 
gmin, aby ułatwiłi starostom załatwienie tej sprawy. 
trdzie istnieją po temu warunki, nisch nacze'nicy gmin 
adadzą sią w deputacyi do starostów, yrzediażą, ila 
tarn cheą odemknąć i lie ich odamknąć potrzeba, 
a jesteśmy przekonani, że pp. starostowie spełnią pe- 
sturaty. Gdzie więc iarna są zamknięte, nischże pp. 
wójcia zabiorą się do pracy. Gdzie wójt się wszyst- 
*iego boi, tam niech działają za niego światli ludowcy. 
Czytelnicy „Piasta“ mogą w takich wypadkach działać, 
powołując się na oświadczenie JEksc. p. Namiestnika, 
podane w 48 numerze naszego pisma. Nasi posłowie 
wywalczyli ogromne ulgi w sprawie żarn, niechże lud- 
ność z ulg tych korzysta! 


Rekwizycya ziemniaków w naszym kraju przybrała 
rozmiary takie, że ze zgroza musi sie dzisiaj myśleć 
o naibliższei nrzyszłości* 


| 


Posłowie ludowi poruszyli tę sprawę jeszcze 12 listo- | 
pada u eksc, Bobrzyńskiego. ministra dla Galicyi,! 
polem zaś na konferencyi z ekse, namiestnikiem. Uzy- 
skali przyrzeczenie, że wydane zostaną ođpowiednie za- 
rządzenia, Py wąż 
s NyA na W tych sprawach po- 
słowie nasi nie zaniechali starań i zabiegów i mamy| 
nadzieję, że tam, gdzie rekwizycye były ża wielkie, roz- 
porządzenia odnośne zostaną zniesione. 

I w tej sprawie jednak musimy się zwrócić do 
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mić władze, jeśli ludności przez nadmierną rekwizycyę 
miałaby się stać krzywda, 
Jest to rzecz pierwszorzędnej wagi, 


r T. 


dla dzieci 
pomoc dia dzieci. 

Wojna ciągnie się już trzeci rok. Giną żołnierze, 
lecz także zmarło tymczasem wiele ludzi, nie będących 
na wojnie. Dużo jest takich rodzin, gdzie ojciec - żywi- 
ciel pojechał na wojnę, zostawiwszy w demu tylko żonę 
z dziećmi. Wiele z tych kobiet z chorób i nędzy po- 
marlo, W wielu demach pozostały tylko sa- 
me dzieci. Dzieci drobne potrzebują opieki. Bierze się 
zwykle do nich jaką kobietę, która ma stę niemi opie- 
kować. Z zasiłku muszą te dzieci wychować i ekryć sie- 
bie i tę swoją opiekunkę. A tu zasiłki małe, nieobliczone 
na dzisiejszą drożyznę. — Komisye zasiłkowe nie chcą 
przyznać zasiłku dla tej opiekunki. Diatego zwracamy 
się do czynników miarodajnych z gorącem wezwaniem, 
żeby się wystarały o odnośne rozporządzenie, aby także 
i wyżej wspomniane opiekunki małoletnich 
dzieci miały prawo do zasiłku. 

Jest fundusz dla dzieci, których żywiciel poległ na 
wojnie. O zaopatrzenie z tego funduszu należy sią zwra- 
cać do naczelników sądów powiatowych. Jednak fundusz 
ten jest przeznaczony dla tych dzieci, których ojciec 
zginął na wojnie. — Są jednak i takie dzieci, których 
ojciec jeszcze żyje na wojnie, lecz nie może im pemódz, 
Należałoby i o tych dzieciach pomyśleć. 

W innych, bogatszych krajach jest pełno różnych 
komitetów, które nie pozwolą, aby dzieci bohaterów tej 
wielkiej wojny marnie ginęły. Nasze biedne społeczeń- 
stwo nie może samo otrzeć wszystkich łez. Jednak du- 
żaby można i u nas zrobić. Trzeba tylko chcieć. Prze- 
dewszystkiem rolnicy powinni o to dbać, by w żadnej 
wsi nie ginęły dzieci z nędzy. Zasiłki same nie wystar- 
czą. Musi tym dzieciom iść z pomocą cała 
gmina. Powinniśmy w drodze składek, w płodach rol- 
nych, spełniać obowiązek względem tych ofiar wojny. 
Gdzie tylko takie dzieci się znajdują, tam musi ktoś 
się zająć zbieraniem składek na nich, bo ludzi chętnych 
jest wiele, trzeba tylko trochę inicyatywy. 

Franciszek Piątkowski, z Sądeckiego. 
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ypiaty zasiłków. 
"wWiadomem jest ogólnie, że sprawa wypłat zasił- 

ków rodzinom walczących żołnierzy stanowi ogólną bo- 


lączkę adu. Z powodu uciążliwości w pobieraniu zasił 
ków w urzędach podatkowych, częstokroć po kilkanaście 


»p. naczełników gmin, aby byli naprawdę opiekunami | kilometrów oddalonych od siedziby pobierających zasiłki, 
indności. Jest dużo wypadków, że obliczenia co do zbio-. ludność narażona jest na niepotrzebną stratę czasu i zmar- 
rów zostały mylnie albo przesadnię zrobione. Gdzie żą- |nienie bardzo wielu dni roboczych w roka. Praktyke= 
dania władz co do dostawy ziemniaków spełnić nie mo- | wana zarządzenia terminowe pewnych dni wypłat w urzę: 
ima bez narażenia ludności na ostatnią nędzę, tam wójt | dach podatkowych nie stanowią żadnej korzyści dia ogółu, 
pówinien iść do starostwa i rzecz jaano i proste przod- | wielu bowiem gospodarzy, rozpocząwszy np. siew, orkę, 
stawić, Władzom chodzi przecież o równomierny roz-|młecką, nia może takowej przerwać właśnie dła termina 
dział i sprawiedliwość wobec wszystkich obywateli; jeśli| wypłat zasiłkowych, ustanowionych przez damy urząd 
więc gdzie ludności działaby się krzywda, władze mają | podatkowy, zatem następuje zwłeka w wypłacie zasiłków 
obowiązek jej zapobiedz. Rzeczą jest wójtów zawiade- | częstokroć © miesiąc 


Za potwierdzania kwitów zasiłkowych niektórzy 
osobnicy majątki porobili; dzisiaj uchylono już tę ano- 
malię, albowiem, np. u nas, założyło starostwo biuro po- 
twierdzania kwitów, w którym za opłatą 20 h (na cel 
dobroczynny) kwity się potwierdza. 

Przy wypłatach zasiłków traci ludność zwykle 2 
do 4 dni w miesiącu, a przecież czas roboczy przy ubytku 
tylu sił w kraju i utrata czasu stanowią niepowetowaną 
szkodę dla kraju. 

Wypłaty za pobrane komie do wojska uskułeczniają 
W całej Anstryi urzędy pocztowe, płace emerytów i urzę: 
dników wypłacają także urzędy pocztowe, więc i wy- 
płata zasiłków powinna być za względu na dobro egolu 
przekazaną pocztowej Kasie oszczędnosoj, a tem samem 
za pośrednictwem poczt wypłacaną. 

Manipulacya czekowa stanowi najprościejszą i naj- 

krótszą drogę wypłat; lud by nie ucierpisł, albowiem 
pobieraćhy mógł zasiłki w dowolnym czasie i dniach, 
urzędy bowiem pocztowe, w większej iłeści znajdująca 
SIĘ w powiatach (np. w powiecie N. Targu zuajdnją się 
zaledwie trzy urzędy podatkowe, natomiast urzędów 
pocztowych wraz ze składnicami pocztowemi jest 18-cie) 
wypłacając zasiłki, w zupełności zadowoliłyby ludność, 
więc i tu wskazaną rzeczą miarodajnych czynników by- 
łoby wydanie odpowiedniego zarządzenia, wskntek któ- 
Tego przemysł i rolnictwe w kraju uchronione zostałyby 
od straty wiela dni robeczych. 
. . Ponieważ zamierzonem jest zniesienie znacznej 
liczby urzędów podatkowych, nawet pomniejszych sądów, 
Więc przelanie wcześniejsze agand wypłaty zasiłków na 
Urzędy pecztowa byłoby wisice korzystnem. 

Mysi powyższą podzją da oceny egóła i pp. posłów. 

Czary Dunajec, 22 Listopada 1916. i 

Jan Jaworski. 
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Mię SZĘÓW, WYSZĘ....., w przez 
zwierzysę Qzika. 


Przekonali się wszyscy całkiem dokumentnie, że 
my, rolnicy, jesteśmy tymi, o których największy z bo- 
haterów naszych, Kościuszko, powiedzisi, że „żywią 
1 bronią“. Dziś właśnie, kiedy jedni poseti aby mas po- 
zostałych bronić, nam przypadł w udziałe żywienia nie- 
tylko ich, tych naszych obrońców, ała i liczae zastępy 
innych ludzi. To też ci inni, gdy im zaglydać zeczyna 
czasem brak tego, w co dawniej opływali dostatnio, zbli- 
żają się do nas za słodziemi słówkami, protząc 6 pomóc, 
w ratunek, o ziitowanie, a skore my potrzebujemy tej po- 
mocy z ich strony i to nia żadnej łaski, Bi miłosierdzia, 
A obowiąsku, BG i słuszneści, ta 

i ięle są uszy na naszó p ie i gł igdzi 
Bia koaa y è pukanie I głos nasz nigdzie 


og” niech mówią fakta: My, gospodarze z Han- 
5 io zamieszkali pod lasami, cierpimy ogromne szkody 
płodach TY dzikiej, która nam je wyrząćza w ziemie- 
kasie SWE dzierżwwcy polowania (nazwisk ich na 
żę SR ASzać nią „chesmy) nie cheą pamiątać o tem, 
dzialn = SĄ właścicielami zwierzyny, tedy i odpowie- 
yna Za zrządzoną przax nią szkodę, na nich spada 
OE nd które prosta sprawiedliwość wskazaja, 
dziej JP'acają, zbywając nas słowami, która jeszcze bar» 
nas ranią, gdyż se szyderstwem i drwinami. 


O) 


rt aa > 


Oszacowana szkoda przez taksatorów gminnych 
tak się przedstawia: Michałowi Trojnarowi 360 K, Ms- 
ryi Maszowej 166 K, Józefowi Szpunarowi 150 K, 
śrasciszkowi Kinzowi 120 K, Janowi Trojnarowi 100 K, 
Tomaszowi Kluzowi 60 K. Wykaz ten wniesiony został 
pod datą 20 lipca do e k. starostwa w Łańcucie, Etóre 
w sprawie tej do dziś dnia nie nie przedsięwzieło. 

Wobec tego mia pozostaje Bam mie iunego, jak 
zwrócić się do wysokiego c. k Namiestnietwa z przed- 
stawieniem, na jabia jesteśmy narażeni szkody, które 
znikąd mie chcą być wynagrodzone Wysokie e k 
Namiesinictwo raczy nas wziąść w swą 
obronę i zarządzić, co uzna za stosowne, 
iżby sprawiedliwość została nam wymierzoną. 

Jeżeli władze pragną naprawdę, by w wyżywienia 
ludności współdziałać z rolkami, to należałoby zwia- 
rzynę tępić jak najbardziej, ponieważ ona, wyrządzając 
straszne szkody w płonach i zbiorach, nie przyczynia sig 
temsamem dodatnie do aprowizacyi. Następnie, wobec texa, 
że wytępienie wszystkiej zwierzyny jest niemożliwe, szkody 
przez nią wyrządzane, powinny być zwracane nam bez wiel 
kich starań i zachodów, albowiem jeżeli kiedy, to dzić 
powiano nam wszystkim na tem zależeć najbardziej, źe 
„czas to pieniądz” i przeciwdziałać zmarnowaniu gt 
drogiego czasn przez to, że będziemy zmuszeni tracić go 
na poszukiwaniu swoich. pretensyi, wynikłych z niesu 
mienności i lesceważemia tego, co dla nas jest przecied 
bolesnem. Potreywdzeni. 


Da Braci włościan i zan, 
których mgżowie siużą przy woj 


a 
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SAL. 
W eprawię asskuracy! budynkówi 

W ostatnich czasach otrzymał» Redakcya „Piasta” 
kilkanaście listów od czytelników, w których oni rozpa- 
czają, ze budynki ich obecnie wskutek niewiadomej 
przyczysy spłongjy, a asekuracya obce, niekrajowe, ed- 
mawiają im wypłaty odszkodowania, albowiem z zapłatą 
premii zalegali. 

W sprawie taj odnieśliśmy się do Dyrekcyi „Wisły” 
w Nowym Sączn, która nadesłała następujące wyjaśnienie: 

„Wobec zuiesionia moratoryum na premie useka- 
|racyjne w dziale agniowym i rozporządzenia cesarskiego 
z 15 grudnia 1945, Towarzystwa ubezpieczeń, w myśl 
statatów, zmuszone są do odmawiania odszkode 
wań tym, którzy w terminie statutami prze- 
pisanym, premii nie niszczą i na to niama 
żadnej apelacyi I s nas w „Wiśle* mieliśmy sporo 
wypadków, że włościanie z zapłatą zalegali i mina 
licznych upomanisń naszych PP Zastępców i upominać, 
wysyłanych z kinta, premii nie zapłachi, a w między” 
czasie budynki ish zgorzałg. W myśl statntów odmówi 
liśmy odszkodowania i poleciliśmy pogorzelcom wniaść 
podania do Rady Nadzorczej, która na posiedzenia swem 
przygnałe tym pogorzelcom zapomogi w drodze łaski, 
wychodsąc z tego załażonia, że cą to ludzie nieszczęśliwj, 
którym należy przyjść z pomocą. Przyczyną niezapły- 
cenia premii była w zmacznaj części lekkomyślność 
żon, które w swej nieświadomości mie chciały wysań 
grosza i w tem sposób nuraziły swój i mążów majątek 
na stratę. I dzisiaj wwraeają nam maai zastępcy police 
z tem, że żony nie chcą police wykupić, gdyż mężowie 
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gą na wojnie. Prosimy Szzanowną Redakeyę łaskawie | Pi ; s% 
umieścić na łamach szanownego pisma goracy apel doj b15 y 8 ETA LS "4t 8 SAL 
żon tych aby premię płaciiy, albowiem jak przyjmą $ 


wych mężów, powracających z wojay, gdy zaa źle | i 4 
p jętej oszczędności swojej, przedstawią im zgliszcza?” Szkoła i buty. 


iz Kochani. Bracia! Będą © na urlopie, zuważyłenw 
rzecz, z którą zwracam się obecnie de. pp. kierowników 

p I 7 szkół ludow -ych. Dzieci na wsi chodzą do szkoły eodziet 

0 ceny ŻA ŻB0ŻA. lna dwie godziny nauki. Mnieby się zdawało, że lepiejby 

było, by dzieci chodziiy, bodaj podczas zimy raczej dw4 

Ceny maksymalee za zboże zostały u nas podniesicne | razy w tygodniu na całe pół dnia. Rozumiem doskonalt 

o3 K na 100 kg w stosunku do cen, jakie obowią- znaczenie regularnego i codziennego uczęszezania do 
zywały w przeszłym roku. Jednak te wyższe ceny 0d: |szkoły, chodzi mi jodnak o wyjątkowy rokiwy 
noszą sią tylko do tego zboża, które zostało dostarczone lj ątkowe stosunki, przedewszystkiem zaś 0 to, 
do 15 grudnia. |że w dzisiejszych czasach trudno o buty i że niejedna 
Powszechnie jest uznanem, że ceny te są bardzo |matka nie wie, w jaki sposób dzieciom sprawić buty, 
niskie, że nie pokrywają nawet kosztów produkcyi, które | które w miasteczkach maszych kosziują dla dzieci po 
w bieżącym roku były bardzo wysokie z powodu braka |50 do 70 koron. Nasze wsie są zwykle rozrzucone, nie 
robotnika, dłngich deszczów, ogromnego podrożenia i złeji budowane porządnie, więc niejedno Hziecko ma do 
iakości sztue znych nawozów. Ceny te nie stoją nadto ‘szkoły spory szmat drogi, tak, jak n. p. u nas, w Kąśnej 
w żadnym stosunku do cen, jakie rolnik musi praeiti Gómej w Grybowskiem, gdzie niema wogóle szkoły, 
za towary, potrzebne dla jego gospodarstwa rolnego | ani Kółka rolniczego, tak, że-po oświatę i pa rzeczy, 
i domowego. | potrzebne w życiu oodziennem, trzeba chodzić do dru. 
Wobec tego miająca nastąpić zniżka cen pe I5jgiej wsi. Za to mamy dwie karczmy, z których jedna, 
grudnia byłaby wisika krzywdą dla rolnika. Ponieważ | Bogu dzięki, stoi próżna, w drugiej jednak Lejbuś go- 
wszystkie towary w oczach drożeją, zwracamy się do |spodarzy. W sąsiednich wioskach, w Pławnej i Siekiers 
naszych posłów z prośbą, by nie dopuścili na zniżkę | czynie, stoi już dawno szkoła na miejscu karczmy. 
ceny maksymalnej na zboże po 15 grudnia, lecz owszem, if u nas w Kąśnej dałoby się to znabić, bo miejsce jest 


aby się starali o podwyższenie tej ceny. prześliczne, jeno nie ma o tem kto pomyśleć. Kończąc, 
Franciszek Piątkowski z Sądeckiego. |pozdrawiam Redakcyę, wszystkich Czytelników i Czy: 
, telniczki. 
a Józef Stec, Sapeur-Baon, Nr 1. 
z 3 ©) u 
Ważne dla tych, co mają siano na T ; 
a Pe. Kiika słów o wójtach. 

Sprzotn aż. Gross Ullersdorf, w listopadzie. © 4 
Na życzenie Wydziału krajowego i głównych kor: | Kochani Czytelnicy i Czydelniezki! Każdy i każda 


poracyi rolniczych, a z polecenia c. k. Namiestnictwa Z Was przeczytał zapewne z zadowoleniem w numerze 
podjęła się krajowa Centrala pasz w Krakowie prze- 47 »Piastae artykuł naczelnika gminy Bieńkowice, 
prowadzenia imieniem rolników dostawy siana i słomy p. Jana Kani, zatytułowany »Do naczelników gmine 
jako krajowej dostawy dla c. i k. wojskowości, jakoteż P. Kania słusznie napisał do swoich kolegów wójtów, 
i na wywóz poza kraj. iże powinni oni pamiętać o swej wielkiej odpowiedzial- 

Za towar dobrej jakości płacić będzie producen- mości za sprawowanie rządów w gminie podczas Wojny, 
towi Centrala pasz zasadniczo te ceny maksymaloe, że powinni kierować się stwawiedliwością wobec 
która wyznaczył e. k. rząd (Dz. u. p. Nr 12 z duia wszystkich i dbać o dobro wszystkich mieszkańców. 
10 stycznia 1916 r.) z z dodaniem należytości za praso- Słyszy się nieraz na wsi, gdy ktoś wójtowi czyni wy- 


wanie i dostawe do kole |mówki z powodu złych regdów i szykanowania kobiet, 
Zwracamy Się nA o do P. T. Rolników aby za- takie usprawiedliwienie wójta: >»Jeszcze się nikt nie 

pasy siana i słomy, jakie mają ra sprzedaż, zgłosili urodził, kioby każdemu degodził«. Przyjmijeież, ko 
w krajowej Centrali pasz w Krakowie, ul. Dnnajew- chani wójcia, do wiadomości, że tu nie idzie o dogodze- 
skiego D. 4. krajowa Centrala pasz. nie, tylko Q wspólne fobro wszystkich. Wiemy z do 
~ | świadcze enia, bo piszą pam o tem żony i matki, że, nie- 


HE a U 1 : > stety, nie wszy sey wójcia postępują tak, jakby powinni, 

Powpisujcie piątą UŻY ozke woi ienna! | że niejednokrotnie dają się we znaki kobietom, których 

4 „mężowie są na wojnie, bo gdzie gospodarz zosiał w do- 

mu, tam się wójt boi, bo zawszeć gospodarz da sobie 
Kto się chce dowiedzieć o losie ŻOł- znim radę 0 A pah 

ni ierzy, którzy poszli na woinę, niech się) Najważniejsze jest stanowisko wójtów w sprawić 

zwróci do FRedakcyi „Piasta, a otrzyma, zasiłków. Z ubolewaniem tweba stwierdzić, że wój: 

odpowiedź. cia niejednokrotnie są wprost przeszkodą do otrzyma” 

nia zasiłku, że powodują sie meraz osobistą uraza i od- 

Kto chce zasięgnąć porady lub dc mawiają podpisu, słowem utrudniają kobiecie otrzyma 


mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta“, hie tego, oo jej się słusznie od państwa należy. Druga 
a otrzyma ją. sprawa, również bardzo ważna, to rządy wójtów nie- 
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których Przy rekwizycyi zboża i ziemnia-li każe się im przychodzi ćna drugi dzień. Dziś czas 
kó w. ZRAM wypadki, że kobiety, mające trzy (do pię-|drogi, domu na boskiej opiece zostawić niepodobna. 
tu morgów gruntu, a do tego czworo lub sześcioro | trzeba przecie tym kobietem ulżyć w trudach, a nie do- 
ilzieci do wyżywienia, musiały dostawić na rzecz pań-|dawać ustąwicznych przykrości. Przecie wypłatę za 
stwa tyle, co i gospodynie piętnastomorgowe. Trzecie, |siłków można jakoś zorganizować w ten sposób, by ka 
ło znów sprawa, łącząca się z zasiłkami. Mianowi-|biety nie traciły niepotrzebnie czasu. Zwracam się dz 
cie „Wójcia, którzy przynoszą do wsi zasiiki, każą sobie! p. posła Białego, który wprawdzie równie jak i ja 
tu i ówdzie od każdego kwitu płacić korene, co, mo-|siuży przy wojsku, jednakowoż może przecie wgłądnąć 
iem zdaniem, miejsca mieć nie powinno, Wreszcie|w tę sprawę, bo piszę głównie o stosunkach w naszv:* 
tzwaria sprawa. W niektórych gminach wysyłają wój-| powiecie brzozowskim. 

tla bezwzględnie na nocną wartę kobiety, któ- Jestem tu przy pociągu dla chorych. Muszę na 
Tym się tego powinno oszczędzić. Są przecież kobiety, |tem miejscu wyrazić szczere podziękowanie naszemu 
które mają po sześcioro drobnych dzieci i muszą odcho-| komendantowi, przezacnemu doktorowi od Ozerwonege 
dzić Od: nich z domu na tę wartę. To przecież miejsca | Krzyża, za ojcowską prawdziwie opiekę nad żołnierzami 
mieć nie powinno. A to już zależy wyłącznie odli nad nami. Niech mu Bóg to wynagrodzi! 


wójtów. Pozdrawiam ŚSzanowną Redakcyę i wszystkici 
„Nie cheę, pisząc ten list, rzucać się na wszystkich| Czytelników imieniem swojem i moich kolegów. 

wójtów, bo wiem, że wielka ich część pełni swoje obo- Jędrzej Wojtoń. 

wiązki w ten sposób, że gdy wrócimy z wojny, to im 

publicznie będziemy za to dziękować. Ale też niepo- Do braci w LŁańcuckiem. 


dobna ukrywać tego, że są wójcia, którzy się zacho- 


wuja żle, którzy się boją wszystkiego i którzy zarzą- Braunau, w październiku. 


tzeniami swemi dają się często we znaki najbiedniej- Kochani Bracia! Już półtora roku mija, jak po 
ym kobietom, których mężowie stoją w ogniu. różnych wojennych poniewierkach wielu nas Polaków 
Jakób Torba, inwalida w szkole inwalidów. los pozostawia w jednej miejscowości w obozie przy 


, K 3 jeńcach. Tęsknoty, jak „wszędzie, i u nas nie brakuje 
W sprawie żydowskich nadużyć. Największą naszą przyjemnością jest czytanie  »Pia- 
a P. A sta«, który nas Ba duchu podrrosi, bo widzimy z miege 
W polu, 20 października. najlepiej, jak się wśród ludu polskiego wzmaga ruch 
, , Szanowna Redakcyol Byłem niedawno na urlo-|oświatowy i ekonomiczny. Muszę powiedzieć otwarcie, 
pie i przekonałem się o tem, co nasi bracia, nasze matki|że gdy »Piast« do nas przyjdzie w niedzielę, to się 
i zony dawno nam w polu pisały. Żydzi w małych mia-|każdy o niego dopytuje i widać go w ręku prawie 
STY A wsiach w niesłychany sposób wyzyskują u każdego. Nie brak u nas i takich, którzy czytać nie 
: ©. Glay się chce kupić tytoniu, te go za pieniądze | umieją, a jednak, poznawszy »Piasta« ze słuchania, zè- 
nie dostanie, tylko trzeba dać żydowi kilka jaj, lub|płaciii prenumeratę dla swoich żon lub córek. Ja sam 
kurę, albo COŚ ze zboża. Tosamo dzieje się z cukrem. po przeczytaniu odsylam numer kolegom na front, bo 
Jest mnóstwo takich żydów, którym nie wolno sprzeda- wiem, czem ta nasza kochana gazetka jest dia żołnie- 
wać tytoniu, ani żadnych trunków, a sprzedają je i to rzy. na froncie. Każdy się pragnie dowiedzieć o wojnie, 
po najwyższych cenach. Dziwna rzecz, że w szynkach o sprawach politycznych, o tem, co się dzieje w kraju, 
W naszych miasteczkach i na wsiach żydów jest pełno, co słychać z Polską, a to wszystko jest w »Piaści-«, 
Ka,” = a a 5 j II żołnierz na froncie ani się spostrzeże, jak całego »Pia- 
úg " R f „stac przeczyta, choć pismo takie obszerne. Radzę Wara 
i Zwracam się imieniem kolegów do Sza- wszystkim, żony i matki żołnierzy, zaprenumerujcie 
üownych posłów ludowych, aby przedstawili odpowie- |»Piasta« dla swoich synów i mężów i każcie go im wy- 
dnim władzom te nadużycia żydowskie z cukrem i ty- syłać na front, a sbrawicie im tem wielką radość. 
toniem, bo przecież mamy prawo się domagać, aby żony | I do nas tu doszły wiadomości o nagonce na >Pia- 
nasze, które w domu pozostały same, i dzieci nasze, nie sta«. Nie będę o tem pisał długo, powiem tylko to,, że 
zależały od łaski tych, którzy na wojnie nie nie stracili, »Piast« nie potrzebuje się obawiać żadnych nagonek, 
€ "" "opa i a lbo zyskał sobie zaufanie u całego ludu, tak na wsiach, 


Jan Swot, Feldpost Ne 37.. |jak wśród żołnierzy w polu i na etapach. Pozatem zaś 
widzę, że w ludzie naszym objawia się chęć do 'zbioro- 
| ©) ulgi dla naszych żon. wej pracy społecznej, do której »Piast« nawołuje i pro- 
SZA wadzi, a wobec tego można na wszelkie nagonki na 

> Chełm, 26 października. »Piasta« nie zwracać uwagi. 
Rowią z WLA Redakcgo i Wy, Czeigódni posłowie lu | Wobec tego, że wskutek ograniczenia szynków 
abyżcję wracam się do Was w imieniu kolegów z prośbą, 1 drogości napojów raz nareszcie zaczyna się kończyć 
sze i wyjednałi u odpowiednich władz, by żony na- na wsi polskiej pijaństwo, nadszedł czas na energiczne 


kroku nea nie były tak wyzyskiwane na każdym podjęcie pracy oś w iatow ej. Matki powinny jak 
bez pronti: żydów, którzy nie chcą cukru sprzedawać najregularniej posyłać dzieci do szkoły, nauczyciele zaś 
żony i ni ,. Pe byście żę postarali o to, by te nasze powinni dbać o wy kształcenie dzieci w tym kierunku, 
raniuza = maz były traktowane przy p ob i e- by je nauczyć zamiłowania do czytania i bodaj dobrego 
ym, żę koh ów. Jest niestety na porządku dzien- pisania listów, bo aż wstyd, gdy dzisiaj żomierz coś pi- 

dałkowym ; 7, Stoją cały dzień przed: urzędem po- sze, to się nieraz zdarza, że treści w tem niema wcale, 
Ia 1 częste się zdarza, że odchodzą z miczem Matki powinny sobie wziąć do serca słowa, które bag 
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dzo często piszą jeńcy z niewoli do swych żon: >Posy-y 
łajcie dzieci do szkoły, bo nauka jest wszędzie po.| 
trzebnac. ' 
Teraz chcę pomówić e sprawie najważniejszej 
Zwracam ske da Was, Bracia, z publicznem wezwaniem, |, 
abyście poszli za przykładem Rzeszowiaków i zakrzątnęli | 
się około założenia Składnicy towarowej w Łańcucie. Spra- 
wa ta była na dobrej drodze już przed wojną, trzebaby | 


ją tylko doprowadzić do końca. To zaś zrobić można, 
bo większa część zarządu powiatowego Kółek rolni- 
czych jest na miejscu. Jest pam prezes Żardecki, jest ku. 
£endoławski z Albigowy, ks. Krzyżanowski z Kosiny, 
p. Bieniasz, który zbierał deklaracye na udziały, p. Mi- 
ekno, Rybek, Rojzer, Magryś i inni. Do Was się zwra- 
cam z prośbą, abyście postarali się o założenie Skład- 
nicy towarowej, ho wiem, że wśród ludności napotkacie 
tylko na poparcie. Ruch kooperatywny już się kardzo 
korzystnie zaznaczył podczas wojny. N. p. w Handz- 
łówce sprowadzili sobie ludzie tomasynę wprost z fa- 
bryki i te na czas. Kokiety zajęły się spnowadzeniem 
węgla i płótna. Wiem, że gdy dziewczęta wybrały się 
"ma zbiórkę dla inwalidów, to zebrały 250 koron, choć 
wieś jest miewielka. W braku organisty zastąpiła go 


wiejska dziewczyną i gra już wealę dobrze ua orga- 
mach. Kasy Retffeisena nigdy jeszcze nie miały ta- 


kiego Puelm, jak teraz, Znać więc wazędzie eszczędność 
i dążonie do samopomocy. Jestem przekonany, że i na 


Składnicę towarową w Łańencie pieniądze by sę zna- 


kły. Wzywam Was więc, Bracia, de pracy, i życzę od- 
runu >Szczęść Bożele Pezdrawiara serdecznie wszyst- 
kich Czytelników, Wasz ssezery przyjaciel. 

Jan Lenar, 


— > 


W polu, 15 listopada, 

Kochani Bracia! Raz po razu dochodzą nas tutaj 
w poln wieści o coraz to nowszych bolączkach i udrę- 
kach, spadających na nasze wsie. Dość się ludzie ucier- 
pieli podczas rosyjskiego najazdu. Deść wszystkim dała 
się we znaki wojna, Niema demu, z któregoby nie było 
jednego lub dwóch mężczyzn, czasem nawet i więcej, na 
wujnie. Pozostały prawie same kobiety z dzieómi i to 
bez narzędzi relniczych, bez koni i bez wozów, bo 


wszystko to zjadła wojna. I naraz dowiadujemy się, że| 


tudziom zapieczętowano żarna. Z szczerą wdzięcznością 
przesyłamy wszystkim Ozcigodnym posłom  ludewym 
Rajserdeczniejsze podziękowanie, że ten nakaz, doty- 
szący żaren, został oofnięty, a co naimniej mocno ogra- 
miczanw. 7 \ A 


| demokratycznych, z którego wyłoni się Rząd stały; 


Pawei Bernacki, Feidpost 412, 


sprawy polskie. 


| 

| W Królestwie Polskiem krystalizuje się coraz bar- 
dziej jednolita opinia społeczeństwa. Wszystkie stany 
zgodne są w żądanin utworzenia Rady stanu, któraby 
| tylko przygotowała Sejm, następnie zwołania sejmn, 
iz którego iona mógłby pewstać rząd, następnie miano- 
wania króla lub regenta, poczem dopiero załatwionoby 
sprawę wojska polskiego, gdyż prawo szafowania krwią 
narodu meże mieć tylko wybrany przez naród sejm 
i król Wnosząc z oświadczeń generał-gnbernatora Be- 
selera, należałoby sądzić, że rządy mocarstw centralnych 
nie uchylają się od spelnienia tych żądań narodu i ża 
ta postulaty zostaną powoli, stopniowo spełnione, 


' Stanowisko ludu polskiego 


zadokumeatowało się na wielkim wiecu, który się odbył 
jw abiegłą niedziecjię w Warszawie w gmachu Filhar= 
moni. W wieca wzięło udział około 4600 osób, Prze- 
[bieg wiecu był bardzo burziiwy. Stariy się tam dwie 
(grupy, jedna pod wodzą pp. Zawadzkiego i Jana Dąb- 
skiego, stojąca ma stanowisku, że naprzód trzeba utwo- 
rzyć wojsko, 4 potem dopiero myśleć o królu i t. dą 
i draga grupa, domagająca się naprzód ustanowienią 
polskiego rząda i regeuta, poczem dopiero saród byłby 
gestów stworzyć armię. Zabieraio głos kilkunastu chło- 
pów, przemawiał również p. Dąbski, którego mowa wy» 
wołała żywa protesty ze strony większości uczestników. 
Wiec przyjął większością rezolucyę, którą poniżej przy: 
| taczemy: 

„Opierając się na akcie z dnia 5 listopada 1916 r., 
głoszącym niepodległość Państwa Polskiego, zebrani za 
wszystkich stron Królestwa Polskiego na zjeździe ludo- 
wym w m. stol. Warszawie dnia 26 listopada 1916 r. 
powzięliśmy nasiępujące nchwały, mianowicie doma- 


gamy sie: 


1. Ustanewienia Rządu Narodowego w postaci Tym 


| czasowej Rady Stanu, powołanej ze wszystkich warstw 


społeczeństwa; 
2. Powułania króla z jednej z dynastyi panują: 


| cych, katolickich; 


3. Zwoiania Sejmu Ustawodawczego ną zasadach 
”, wyć tin ł 

5. Zniesienia natychmiast granicy miedzy obu oku- 
pacyami; 


1. Wychodząc ze zasady, że wobec zatrważającego 
braku żywności, wieś powinna się dzielić choćby ostatnim 
kawałkiem chleba z mieszkańcami miast, uznajemy za 
konieczne, aby w razie dalszego rekwirowania przez wła- 
ize okupacyjne środków żywności, środki te obracane 
były na potrzeby własnego krajn i dzielone pomiędzy 
ludność nieinaczej, niż przy udziale i pod kontrolą przed- 
stawiejeli społeczeństwa polskiego. 


Uczestnikom wiecu rozaawano masami odezwy 
& portretem arcyksięcia Karola z Żywca i z tekstem, 
wzywającym do połączenia się całego narodu pod ha- 
slem: „Niech żyje król polski, Stefan II!“ 

. W Lublinie odbyło się dnia 1 b. m. zebranie wło- 
ścian, na którem powzięto jednogłośnie następującą re- 
tolucyę: 

„Wobec tego, że stan włościański stanowi trzy 
Czwarte części narodu polskiego, włościanie domagają 
SIĘ z całym naciskiem odpowiedniego przedstawicielstwa 
włościan w Radzie stanu z obu skupacyi. Rada stanu 
bez przedstawicielstwa włościańskiego nie będzie miała 
a włościan należytego zaufania“. 


Legiony w Warszawie. 


a W ubiegłym tygodniu przybyła do Warszawy 
1 ruga brygada Legionów polskich. To, o czem marzyli 
tgloniści podczas karpackich walk, stało się faktem. 
Tzyszli nareszcie do Warszawy już wolnej, a Warszawa 
zgotowała, im gorące przyjecie. Na dworcu powitał le- 
glonistów prezes Rady miejskiej, Dr Brudziński, na No- 
ZPL. wiecie gubernator Warszawy Etzdorf, a na placu 
Saskim generał-gubernator Beseler, witając legionistów 
jako wiernych towarzyszów broni. 


Rosya a sprawa polska. 


Rząd rosyjski w dalszym ciągu stoi na stanowisku 
z przed dwóch lat. Nowy prezydent ministrów Trepów 
w mowie, wygłoszonej w Dumie, oświadczył, że Rosya 
musi nietylko odbić Królestwo Polskie, ale nadto zająć 
Galicyę i zabór pruski, Jest to taksamo charakterysty- 
Czne, jąk fakt, że utworzenie przez Anglików niepodle- 
głej Arabii podczas tej wojny nazwał poprzedni rząd 
rosyjski „spełnieniem sprawiedliwości“, podczas gdy 
w Sprawie niepodległości państwa polskiego stanowczo 
zaprotestował. 


Nasi żołnierze o wskrzeszeniu 
państwa polskiego. 


J W rowie strzeleckim w listopadzie, 
Pozycyj, Mae Redakcyo! Stojąc od. dłuższego czasu na 
się dzieję Gięci prawie od świata, nie wiedzący o tem, co 
a mózę f Taju, smuciliśmy się, tęsknota żarła nasze serca, 
domszy k awio wysychał od myśli, bo każdy Polak, świa- 
Gosią SŁ woich praw narodowych zadawał sobie pytanie, 

e anie z tą uciemiężoną Macierzą naszą, zdeptaną 


mili ABE” Agie 
nami różnych armii. zniszczona, wynalena. przesia- 


|Księtą krwią tylu poległych, tak swoich własnych dzieci, 


jak i obcych wojowników. Żarło nasze dusze pytanie 
co się stanie z Polską, czy odzyska wolność, czy przy- 
tuli do wolnego i pełnego miłości macierzystej łona 
stroskane i. wynędzniałe swoje dzieci. Męczyliśmy się 
pytaniem, czy gdy my padniemy w śmiertelnym keju, 
będziemy mieć bodaj tę pociechę, że choć dzieci nasze 
zbierać będą owoce naszych zaojów, krwi i zgonów, czy 
doczekają tej radości, że będą się mogły wychowywać 
przy piersi naszej wielkiej, potężnej, niepsdłegiei i pis- 
knej, jak była przed wiekiem, Macierzy naszej. Te myśli 
żarły nasze mózgi, gdyśmy się rzucali w straszliwy bój, 
gdy nad głowami naszemi wyły straszne granaty, pe- 
kały szrapnele, wybuchały granaty ręczze, miny i dyabii 
by tam wyliczyli te wszystkie burkowe sposoby, jakie 
wymyśla na nas w tym kudłatym łbie. Aż tu naraz do- 
szła nas wiadomość, chociaż głucha i niewyraźna, że t 
nasze marzenia, te nasze sny, te nasze myśli i pra- 
gnienia, w części się ziszczają, że z tych strasznych 
ciemności eurcpejskich wychodzi promyczek światła 


li Polska wstaje wolna, niepodległa, bez Moskala. Cóż to 


za ogromna radość dla każdego Polaka, a tem bardziej 
dla nas, żołnierzy w pola! Teraz wycie granatów będzie 
nam milsze, a płomyki pękających szrapneli będą wy- 
glądać jak Świętojańskie robaczki. Teraz jeszcze z lepszą 
wiarą w przyszłość pójdziem dalej w śmiertelny bój, za 
wiarę i Ojczyznę i za naszego sprawiedliwego najczci- 
godniejszego monarchę. 

Żyj droga Ojczyzno! Niech ci Bóg błogosławi! My 
twoje dzieci, będziemy pracować, abyś była szczęśliwa! 

A Wam, drodzy Bracia Królewiacy, ślemy tą droga 
my, żołnierze Polacy z pozycyi, najszczersze, Z Serca 
płynące życzenia. Podzielamy Waszą radość, ale też ze 
chęcamy Was: Brońcie tej drogiej Cjczyzny do ostatniej 
kropli krwi! 

Kończąc, zasyłam najserdeczniejsze pozdrowienie 
Szanownej Redakcyi „Piasta“ oraz moim znajemyw 
w Królestwie Polskiem, a mianowicie p. nauczycielowi 
Mazurowi w Mękanowie i znajomym w Grabowy, Be 
rownie i t. d. Szczęść Bóg! 

Michał Kozaczka z Podlipia, Feldnost 287. 


Mozotur w listopadzie. 

Kochany „Piaście“! Z ogromną radęścią przeczy” 
taliśmy wieść o utworzeniu przez państwa centralna: 
Królestwa Polskiego. Cieszy nas to bardzo i praguęli 
byśmy lotem ptaka wrócić do kraju i podzielać tę ra 
dość za wszystkim ludem. 

Dziękujemy bardzo pięknie „Piastowi*, bo gdyby 
nie on, nicbyśmy nie wiedzieli, co się dzieje w naszej 
Ojczyźnie. Zasyłamy serdeczne pozdrowienie Szanowne, 
Redakcyi, Czcigodnym Posłom ludowym i wszystkim 
Czytelnikom i Czytelniczkom. 

Sianisław Janik, A. Dułski i A. Dziumieński. 


W okopach, 23 listopada. 

Szanowna Redakcyo! My tutaj w rowach strzele» 
ckich z ogromną radością witamy „Piasta“, bo z niego 
dowiadujemy się wszystkiego, co nam na sercu leży 
O setki mil od nas zostały drogie nam osoby, niejeden 
i niejedca na Opatrzności Bożej. Myślimy więc nad tem, 
kiedy się skończy nasza dola tu, a ich tam. Mimo 
wszystkie trudy i niewygody pocieszamy się nadzieją, 
że Bóg miłościwy zlituje sie nad nami, że zdyśmy osią: 
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gneli to, do czegośmy jako Polacy dążyli, rezpoczną się 
dla całego narodu lepsze dni. 

Nie macie pojęcia, jaką radością rozbrzmiały nasze 
cowy w dniu 5 listopada. Jest nas tu trzy części Pola- 
ków, a jedna innej narodowości. Przez cały czas mego 
vobytu w polu nic nie wywołało takiej radości u nas, 
jak wieść o utworzeniu państwa polskiego. Przy ogło- 
szeniu nam tej ciekawej nowiny każdemu Polakowi sta- 
nęły w oczach lzy radości. Nawet Niemey, którzy tu 
są z nami, a których los rzucił w nieznane im kraje, 
podawali nam ręce ze wzruszeniem i radowali się, że 
nam przecież Bóg użyczył tego, czegośmy od dawna 
pragnęli. Okrzyków nie brakowało. Każdy z nas trzy- 
krotnie wołał co sił: „Miech żyje nasz Najjaśniejszy 
pan, cesarz Franciszek Józef!*, a później: „Niech żyje 
cesarz Wilhelm IIL“! 

Wszyscy wy, Bracia, którzy stoicie w pola, i Wy, 
którzyście pozostali w kraju, odczuwacie z pewnością 
tę samą radość ze wskrzeszenia państwa połskiego. Pra- 
cujmy teraz wszyscy nad tem, aby to państwo wstało 
silne i potężne. Zestrzelmy myśli do jednego celu! Niech 
nas ogarnie jedna ogromna miłość Ojczyzny! Wy, którzy 
pracujecie na roli, aby powstrzymać głód przed nami, 
i my, którzy stoimy jak mur wśród kul i ognia, bądźmy 
ożywieni jedną myślą, że dzieci nasze błogosławić bedą 
nas, którzy walczymy i Was, którzy podtrzymujecie bieg 
życia. Pracujmy wszyscy dla dobra Ojczyzny! Tak nam 
dopomóż Bóg! 

Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich, 

Jan Bania, Feldpost 287, © 


Przegląd polityczny. 

Z kusire-Węgier. W ubiegłym tygodniu rozpoczął 
czynności centralny urząd dla wyżywienia ludności. Za- 
daniem urzędu jest sprawiedliwy rozdział zapasów, 
uiatwienie nabywania żywności i uregulowanie cen, które 
nie mogą być wyższe porad koszta produkcji i skromuy 
zarobek. 

Z Niemiec. Parlament niemiecki uchwałił ustawę 
o służbie pomocniczej dla wojska. Wobec tego cały na- 
ród niemiecki staje obecnie do walki przeciwko okala- 
jącym go nieprzyjaciołom. 

Z Rosyi. W Dumie wygłosił prezydent rządu, Tre- 
pow, mowę, w której oświadczył, że koalicya doprowadzi 
wojnę do zupałnego zwycięstwa i że nie będzie zawarty 
żaden pokój ourębny, ani przedwczesny. Zwycięstwo 
może kosztować ile chee, ale musi być odniesione i wojna 
musi być prowadzona aż do zniszczenia niemieckiego 
militaryzma. Wojna — oświadczył Trepow — wykazała 
też, że resyjski przemysł, szkoła, sztuka i nauka stoją 
również pod jarzmem niemieckiem, a od tego muszą być 
uwolnione. W sprawie Polski oświadczył, że „Rosya 
chce przywrócić wolną Polskę w jej etnograficznych 
granicach w nierozerwalnej łączności z Rosyą“. W końcu 
oświadczył, że sojusznicy uznali prawo Rosyi do Kon- 
stantynopola i do Dardaneli i że Rosya bez uzyskania 
tego wojny nie skończy. 

Z Anglii W rządzie angielskim wybuchło mocne 
śrzesilenie, którego przyczyną jest rozdwojanie mig- 
dzy ministrami. Jedni skłaniają się de zawarcia 
obecnie pokoju, drudzy zaś z ministrem wojay Lloyd 
Georgem na czele, sa za doprowadzeniem wojny do 
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ostateczności. Przesilenie zaostrzyło się tak, że prezy 
dent ministrów Asquith poda się prawdopodobnie do 
dymisyi. Następcą jego zostałby Lleyd George. 

2 Bułgaryi. Prezydent ministrów bułgarskich, Ra- 
dosławow, składając w sobraniu sprawozdanie ze sytna- 
cyi, powiedział między innemi, że spodziewa się, iż 
niebawem rządy sprzymierzone będą megły przynieść 
swym parlamentom szezęśliwe wiadomości, które wszystkie 
narody powitają z zadowoleniem. 

Z Turcy. W parlamencie minister wojny Euver 
pasza oświadczył, że nadeszła chwila, kiedy Rumunia 
zniknio z mapy Europy. Minister spraw zagranicznych 
przedstawił sytuacyę Tarcyi i stwierdził, że plan po- 
działa Tureyi, żywiony od 150 lat, zestał obecnie ada- 
remniony. i 

Z Grocyi. Zajścia ubiegłego tygodnia wykazały 
raz jeszcze, w jakich poetach koalicyi znalazła się Grecya 
Ponieważ rząd i król nie zgodził się na wydanie koa- 
licyi armat i amunicyi, Francuzi i Angliey wylądowali 
wojska i usiłowali zająć teny. Przyszło nawet đe strza- 
laniny armatntej i do walk karabinewych na ulcach. 
Grecy strzelałi do marynarzy angielskich i francuskich, 

ramcnzi i Anglicy sypnęli na miasto kilkanaście gra- 
natów, z których trzy trafiły w pałac króla. Położenie 
jest takie, jakby Grecya wypowiedziała wojnę koalicyi, 


Tydzień ubiegły wojny europejskiej przejdzie do 
historyi jako tydzień, w którym dokonał się zupełny; 


pogrom Rumunii. 


Wypadki wojenne, jakie się tam w ciągu ubiegłego ty- 
godnia dokonały, przerażają wprost swoim ogromem, 
Wykazują one z jednej strony niezniszczalną, żywie- 
łową, olbrzymią siłę mocarstw centralnych, z drugiej zaś 
bezwzględną niendolność wszystkich ich sojuszników, 
Że Rumunia uległa, to było do przewidzenia; po pierw- 
sze zdrada każda się mści, po drugie, wobec zaharto- 
wanych w boju armii sprzymierzonych armia rumuńska 
nie powinna była marzyć o zwycięstwie. Ale to, że 
wszyscy sprzymierzeńcy Rumunii nie, ale to literalnie 
nie dla niej nie zrobili, że nie dali jej żadnej pomocy, 
aby ją uchronić przed losem Serbii, dowodzi, ża koalicya 
jest poprostu bezsilną. W chwili, gdy te słowa piszemy, 
armis sprzymierzone stoją tuż przed stolicą Rumunii, 
Bukaresztem, w obrębie 10 klm. od miasta, a 


upadek Bukaresztu 


jesti dotąd nie nastąpił, to lada dzień, lada godzina 
może nastąpić. Armie sprzymierzone zajęły jednę trze 
cią część całej Rumunii, zajęły 46.000 kim. kwadr. 
cbszaru, zdobyły nieprzeliczoną ilość łupu, armat, amu- 
nicyi, niewątpliwie także zboża i bydła, a co najwa 
żniejsze, w kilkakrotnych bitwach pobiły na głową 
armię rumuńską, rozbiły ją I zniszczyły. Jeśliby Buka- 
resztu przez jakiś czas breniono, te chyba tylko dla 
tego, żeby dać czas cofającej się armii rumuńskiej de 
uratowania swych resztek. Ale obróna Bukaresztu jest 
prawie niepodobną. Wprawdzie Bukareszt to jedną 
z najsilniejszych twierdz w Europie, zbudowana przez 
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wielkiego budowniczego twierdz Brialmonta. Jednak pa- 


dły jaż przez Brialmonta zbudowane twierdze belgijskie: 
Namur, Liege i Antwerpia, Bukareszt więc musiałby 
podzielić los swych poprzedniczek. Rząd i wiadze już 
uciekły z Bukaresztu, w którym lada dzień staną, a 
może jaż nawet stangły zwycięskie armie mocarstw 
centralnych, 


„ Les Sarbii 


staje się coraz widoczniej losem Rumunii. Pochód wojsk 
sprzymierzonych postępuje z taką druzgocącą potęgą 
Laprzód, że niema wprost mowy, by rozbita i zdemora- 
Zowana armia rumuńska mogła mu stewić opór, Posiłki 
rosyjskie nie zadecydowały wcale o polepszeniu się po- 
łożenia Rumunów. Armie sprzymierzone zmiatają wręcz 
jedne po drugiej armie rumuńskie i rosyjskie. 
, Wobec tego, co się dzieje w Rumunii, wydarzenia 
aa innych frontach bojowych bledną zupełnie, Dla odcią- 
tenia Rumunów 


podjęli Rosyanie nową ofenzywę 
w Karpatach, na granicy Bukowiny, Siedmiogrodu i Ru- 
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Ubiegły tydzień walk. 

Wojna z Bosyą. Katastrofa, jaka spadła na Ru 
munie, spowodowała Rosyan do podjęcia ofenzywy, szcze 
gólaie w górach na pograniezu Bukowiny, Węgier i Ru 
munii. Ofenzywa ta zaczęła się 28 listupada zaciekłymi 
atakami, w których Rosyanie szli po 7 razy do szturmu. 
Najzaciętsze walki toczyły się między przełęczą labia- 
nicą a doliną Kezdivasarkely dnia 1 grudnia, w którym 
to dnia walczono także nad Złotą Lipa, koło Smorgoń 
Ii koło Pińska. Dnia 2 grudnia walczono zaciekle koła 
Kirlibaby I Dorna Watra. Rosyanie ponieśli okropne straty 
i dnia 4 b. m. ataki ich osłabły. W tym dnia vróbewali 
Rosyanie szczęścia koło jeziora Dryświaty pad Bystrzycą” 
Sołotwińską, kois Tarnopeia i Sianiejawewa, zupełnie 
|bgz korzyści. Dnia 6 b. m. wojska sprzymierzone ode- 
brały Rosyanom drobne kawałki terenu w Karpatach, 
| stracone w pierwszych dniach ofenzywy rosyjskiej. Bi- 
twa na tym terenis jeszcze się rie skeńczyła, gdyż 
Rosyania i Rumuni pragną tam przełamać front wojsk 
sprzymierzonych, co pozostanie ich — marzeniem tylko. 

Wojna z Rumunią, Wypadki rozgrywały się tm 


munii. 0d 29 listopada b. r. krwawią się tam do chwili,jw ubiegłym tygoduiu z niebywałą wprost szybkością, 
gdy te piszemy (7-g0 grudnia) pułki resyjskie, ale nie, Dnia 29. listopada b. r. armie sprzymierzone po zaciętej 
szyskują mie. Co zyskały w pierwszych dniach, to stra- | bitwie zdobyły ważne miejscowości Piasti i kampo 
çiy w dalszych. Na tok wypadków w Rumunii, tak ta luag. Dnia 80. listopada ponieśli Rumuni ciężką klęskę 
afonzywa, kaipacka, jak próby ofenzywy w różnych | Ra drobnymi rzekami ua wschód od Alaty, gdzie usko- 


punktach frontu, zie wywarły najmniejszego wpływu 


Wieści 8 pokoju. 


„ Wśród tych olbrzymich zajść na Bałkanie, pogło- 
ski pokojowe mnożą się z każdym dniem.“ Prasa niemie- 
cka stwierdza niemal zgodnie, że nadszedł moment, ko- 
rzystny dla zawarcia wprawiedliwogo | honorowego 
pokoju. W parlamencie włoskim socyaliści zgłosić mają 
wuassek, domagaj i 


de rokowań pokojowych, gdyż między Anglią a Niem- 


cami daje się wycznć pewna zgedność zapatrywań, tem-| 


Bardziej, że oba te państwa stawiają za zasadę: nicza- 
bieranie ziem i uznanie praw małych narodów. W An- 
gui wybuchło nawet przesilenie ministeryalne, gdyż 
w łonie samego rządu są zwolennicy pokoja. Pisma nie- 
mieckie przypuszczają, że amerykański ambasador w Ber- 
linie przywiczie z Ameryki propozycys wilsona co do 
Przywrócenia pokoju. Ambasador ten jedzie właśnie 
z Waszyngtonu do Berlina. Wiadomo, że zarówno kan- 
Bethman-Hollweg, jak kanclerz angielski Grey 

W ostatnich swaieh mowach podali zasadnicze warunki 
pokoja. W ostatnich dniach podał ja również prezydent 
Roc rosyjskich Trepow, który jednak za cel 
4 postawił zajęcie Konstantynopola, co należałoby 
wady za zapowiedź przedłużenia wejny w nieskończo- 
ość. Sądząc ze wszystkiego, niepodobna jednak nie 
munad, żę nastrój pokojowy jest wszędzie i że układy 
@jowe mogą się niezadługo rozpocząć. Jeśli żadna ze 


AGA Pojujących nie chce zaborów, jeśli wszystkie chcą 


Ao w dążeniu do zabezpieczenia pokoju Europy 
Słowa po to platforma do rokowań pokojowych jest 
Gi 0. istotnie z tych pokojowych nastrojów i gło- 

wyłoni się nareszcie pokój — to zobaczymy nie- 


zadługo, 


ący sią przystąpienia jak najrychłej | 


awa narodów wielkich i małych, jeśli wszystkie! 


| wali powstrzymać pochód zwycięzców Daia 1. bm. wy- 
wiązała się wielka bitwa na pałudnie od Kamepolunę 
i ha południe od Bukareszta, nad Dunajem, nad rzekż 
Argssul Tuż w pierwszym dniu biiwa nad Argesul 
przechyliła się, miimo zaciętego oporu Rumunów i przy- 
byłych tm na pomoce Rosyan, na strouę armii sprzymie- 
[rzonych. Walka trwala do 4 grudnia i skończyła się 
straszliwą klęską Rumunów, ktorych niedobitki musiały 
się cofnąć pvd sam Bukareszt, który dnia 5. bm. zasiał 
(właściwie z trzech stron otoczony. 
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Hwakuowani ze wschodniej Galicyi, tak Polacy 
jak i Rusini, którzy przybyli do zachodniej części krajn 
| cierpią z ustaniem robót jesiennych i połączonych z niemi 
zarobków wielką nędze. Położenie ich z nastaniem zimy 
stał się nad wyraz ciężkie. Od dłuższego czasu czynili 
prezes Koła polskiego eksc. Biliński, referent Kała 
R spraw nchodźców i ewakuowanych poseł hr. La 


socki i inni posłowie usilne starania © uzyskanie dla 
tych nieszczęśliwych ofiar wojny podobnej zapomogi rzą 
dowej, jaką pobierają uchodźcy wojenni, przebywając) 
w zachodnich krajach koronnych. Dowiadujemy się, że 
usiłowania te odniosły nareszcie pomyślay skutek. Mini: 
sterstwe spraw wewnętrznych zezweliło ewaku wanym 
i uchodźcom wojennym na pobyt w 32 zachodnich po 
wiatach Galicyi i przyznało im zasiłak po 1 korani 
dziennie na osobę. Najbiedniejsi otrzymać mają nadto 
obuwie, sienniki i koce. 


i 


(bieliznę, odzież, 
W jedności siła naszego 
Polskiego Sirenniciwa Ludowegol 


ków i Ozyteiniezki. Cheiałam i ja napisać parę słów 
£ naszej gospodarce. Wiadomo, że dzisiaj na wsi wszęs 
dzie brak rąk do pracy. W domu każde dziecko ma wy- 


zs 
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Skawce, w Myślenickiem. Duia 11 września po-| 
żegnaliśmy tutaj naszego czcigodnego księdza wika-|Znaczoną robotę, a chłopcy i dziewczęta piętnasto i sze 
tego, Franciszka Miskowca. Pozostawił on u nas naj. S2astoletnie pracują dziś za starszych, za braci i ojców, 


wdzięczniejszą i najserdeczniejszą pamięć. Za trudy, którzy poszli w pole. W naszych stronach daje się od- 
poniesione około odmałowania kościoła i w innych spra. |ozuć dotkliwy brak pastuszków, Ja sama przyjęłabym 
wach, przesyłamy mu serdeczne podziękowanie, życząci” przyjemnością chłopca lub  dziewozynkę  9-letnią 
szęzęścia w dalszej drodze. Parafienki. | okolice najbardziej wojną zuiszczenych, qapłaciłabym 
| koszię. przyjazdu i zapewniłabym dziecku takiemu przy= 
izwoite życie i opiekę. Gdyby która z Czytalniczek 
miała takiego chłopca, prosilabym o wiadomość. Ser: 
„decznie Was wszystkich pozdrawiam, 
| Rozalia Dłubace, Gorcowe, poczta Ochotnica, 
Jawornik Polski, w Rzeszowskiem. Kochane Sio- 
stry! Piszą inni do naszego »Piasia<, postanowiłam i ja 
(napisać parę słów o sprawie, która mi leży na sercu, 
'Przedcwszystkiem — nie wiem jak tam gdzieindziej — 
aile u nas przejawia się w sposób jaskrawy nieposzano- 
wanie starszych przez młodych. Młodzież nasza zapo- 


me 


"gazetce, w jakiem ciężkiem położeniu zmajduje 


Wiktorya Horabik, 
Szynibark, w Gorlickiem. Kochani Czytelnicy! 
Wszysikim wiadomo, z jaką tęsknotą oczekujemy w do- 
mach wszelkich wiadomości z pola, od naszych żełnie- 
rzy. Tymczasem na niektórych pocztach, jak n. p. u nas, 
jakby sobie nie zdawano sprawy z tego, czem są te li- 
sty z pola. Nie doręcza się listów adresatom, tylko się 
je daje byle komu i tak listy wędrują od jednego do 
drugiego, czasem giną, a czasem zaledwie dochodzą do 
właściwych rąk. Listonoszka zabiera zwykle listy do 
siebie, no i doręcza tylko te, które się jej podoba dore 
zyć. Tak przecie być nie powinno. Zwracam się do 
skse. Długosza z prośbą, aby wpływem swoim usunął 

te panujące u nas nieporządki. 
Marya Tydorowiczówna. 


l . O a r O 
mina, że starszym ludziom należy się szacunek, kto zaś 


starszych nie szanuje, ten nie będzie dobrym. obywate- 
lem. Druga spraw przykra, to brak wzajemnej miłości 
wśród ludzi na wsi. Zapamiętałości i złości sąsiedzkie 
występują w czasie tej cgółnej niedoli może jeszcze ja- 
skrwawiej, niż przedtem. Nieraz jeden dmugiego w łyżce 
wody by utopił, Gdy się czyta w tej naszej ukochanej 
się 
obecnie naród polski, gdy się ozyta te mądre rady 
i wskazania, zamieszezane przez światłych ludowców 
na temach »Piasta«, to aż lzy się cisną do ócz, że lu- 
dzie za małe się stosują de tych rad i wskazówek i że się 
nawet podczas wojny nie nauczyli tego, iż jeden drugie- 
mu powinien być bratem, bo w tej ciężkiej chwili życia 
każdego człowieka mma wartość olbrzymią dla Ojczy- 
zny. Wojna i nieszczęścia, jakie ona na maa sprowadziła, 
powinny mas nauczyć, żeśmy powinni żyć wszyscy 
w zgodzie największej, żeśmy sobie nawzajem powinna 
pomagać, Kończąc, pozdrawiam Czytelników i Czytel- 
nizki. Polska dziewczyna. 
Głogoczów, w Myśienickiem. Szanowna Redakcyoł 
Czytam już od dawna »Piastae, tego ukochanego na 
szego przyjaciela, który cały lud polski jednoczy i cie 
Szą się bardzo, że mamy nareszcie pismo, w kitórem 
każdy może zabrać głos i z którego może się dowie 


. 
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i dzieć wszystkiego, 0 GG mu chodzi. Składam więc dzięki 
|Redakcyi i tym wszystkim, którzy w tych ciężkich cza: 


Dąbrowica, w Tarnobrzeskiem. Ohciałem i ja napi- sach spieszą na lamach »Piastac a pomocą i doradz 


sać parę słów tlo naszego »Piasta«. Różni czytelnicy, 
a zwłaszcza żołnierze, poruszali już w »Piaście« sprawę 
wójtów. Teraz dopiero się pokazało podczas wojny, 
czem jest dobry wójt. Przed wojną nikt sobie z tege 
sprawy nie zawał, że na wójta powinno się wybierać 
przedewszystkiem człowieka šwiatiego i uczciwego. Te- 
raz, w ciężkich chwilach dla wszystkich, niektórzy wój- 
cia dali się ludności we znaki, bo nieraz pokazało się, 
że są ludźmi nie dorosłymi do tego urzędu. Jest to 
nauczka na przyszłość, żebyśmy przy wyborach wójtow- 
skich wpływały na mężów, aby tylko majgodniejszym 
Bowierzali ten bądźcobądź bardzo ważny urząd. Pe- 
zdrawiam wszystkich serdecznie. 
Katarzyna Dębrowsia. 

Gorcowe, w Nowotarskiem. Kochany »Praście«l 

Naprzód serdecznie pozdrawiam Redakcyę,  Ozytełani- 


awoii błłźnim. Życzę z całego serca, aby z Nowym Ro 


kiem wszyscy »Piasta« zaprenumerowali i ezytali ga 
z zapałem. Kończąc, pragnę przesiać pozdrowienie tyn 
naszym braciom i siostrom z Królestwa, którzy >Pia 
sias czyiują i piszą do niego, Gey Bóg dal, abyśmy me 
gii jak najprędzej jąć się wspólnej pracy dla dobra na 
szej niepudległej Ojczyzny.. Pozdrawiam także tych na 
szych ukochanych Żołnierzy, co takie piękue listy pi 
sują de »Piasta« i mino trudów, jakie muszą ponosić 
zawsze o nas pamięfają. Daj Wam Bóg wszystkim zwy 
cięstwo i szczęśliwy powrót z wojny! 
Aniela Urbasówna. 

Gsakuo, w Przeskiem. Kochani Bracia i Siostry 
|Mesimy się i my poskarżyć w naszym kochanym >Pia 
śaie«<. Dula T listepadz wybrało się nas kilka do Tar 
nowa po sél i alig, bo u nas we wsi soli nie dostania 
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żaksamo jak w Wojniczu, a do Tarnowa mamy pap» polu stojących. U nas kiedyś gospodarz jeden, przy- 
niż do Brzeska. W Tarnowie dostałyśmy naiię, każda | jechawszy na urlop, przetrząst kobiecie wszystkie szmar 
po jednym litrze, po 45 hal. za litr. Ale sok tośmy nieity, chceąe się przekonać, czy ona nie marniła pieniędzy 
nie destały. Żydzi mają sól, ale każą sobie za nią pias na stroje Frzekonai się, że ją fałszywie posądzał. Le- 
cić podwójnie, a nadto przynosić prezenty. Za majmar: | piej więc już o tem zkrojeniu się kobiet nie wspominać 
miejszą sól, podobną raczej do Śmieci, musi się płacitj Kończąc, pozdrawiam Redakcyę, Czytelników i Czy» 
40 hal. za kilo. Ale cóż robić? Trzeba dać, ile żyd chee, | telniczki Honorata Zającówna. 

bo bez soli jeść trudno. Nie chcąc się dać naciągnąc Swoszowice, w Podgórskiem. Szanowna Redakeyol 
żydom, poszłyśmy do składu ks. Sanguszków po sól.;Z temi kartkami na mąkę, cukier i kawę jest na wsiach 
Tam panna, zajadająca właśnie kiełbasę, powiedziała | wielka bieda. Jeszeze jak gdzie wójt jest człowiek de 


nam, że soli niema, nadto zaczęła rozpowiadać, jakie 
to ray na wsi szczęśłówe, bo mamy wszystko, podczas 
gdy w mieście niema nie. I masiałyśmy iść bez soli do 
domu! Tak jest prawie we wszystkich wsiach. Ludzie 
biedują bez soli, mmitrężą czas, a soli dostać nie mogą. 
Dziwna rzecz, że żydkowie i panowie sól zawsze mają. 
Radabym była, żeby ta panna, która nam tak zazdro- 

tła, przyszła na wieś, porobiła parę dni tak ciężko, jak 
my robimy za mężów i siebie i tak się żywiła, jak my, 
jełową kapustą, jeszcze bez swli. Nie rozumiemy po- 


bry i uczciwy, to tam jeszcze jakotako jest. Ale gdzie 
iwójt ulega rodzinie i opiekuje się zbytnio swoimi kre 
wnymi, tam niejedna biedna kobiera musi pokutować 
za rozmaite sąsiedzkie ziości, obmowy i t. p. Wójeia po 
iwinni pamiętać o tem, że po wojnie będą musieli zdać 
rachunek ze swych rządów przed tymi, co z wojny po- 
wrócą Gdyby o tom pamiętali, to z pewnością w nie- 
|jednej gminie i w niejednym wypadku postępowaliby 
inaczej. Teresa K. 
Pietrówka, 4) Szanowna Redakeyoł 


prostu, skąd się w mieście biorą te sądy o wiejskich, Jedną z najgorszych bolączek na wsi jest obeenie wp- 
rozkoszach. Podczas wojny kobieta na wsi wynost| miar rekwizycyi zboża i ziemniaków. Zależy to w ogrom- 
wszystko do miasta, żeby sprzedać, odmawia sobiejnej mierza od wójta, ale zdarza się często, że wójcia 
wszystkiego, byle tyłko uzyskać trochę pieniędzy, bo każą dostawiać jednakową ilość zboża i z.emniaków go 
Przecież wszystko podrożało teraz  dziesięciokrotnie |spodarzom całą gębą i takim biedakom, co mają dwa 
& przecie trzeba się obuć i ubrać, siebie i dzieci. My nallub trzy morgi gruntu. Tak n. p. było u nas. Przecie 
wszystko mamy ustaloną taryfę maksymainą, ale żydk: | władze powinny wkroczyć w te sprawy, bo tu się dzieja 
w miastach mogą sobie cenić za wszystko, ile im się po | oczywista krzywda tym, których ojcowie i synowie 
doba, Niechby is zazdroszczące nam kobiety miejskiej krew przelewają za państwo. Nasi posłowie ludowi pe- 
POsteraiy o to, żaby płótno i buty były tańsze, to z pe-| winni wyjednać u władz, aby rozdział rekwizycyi prze- 
wnością i my sprzedawać będziemy rolne produkty ta- | prowadzony był należycie, żeby jedni nie cierpieli głodu 
niej. Do pp. posłów zwracamy się z prośbą, aby się wy. | dlatego, że mni są w laskach u wójta, i dobrze się mają. 
starali o to, by ludność mogła nabywać sól, bo przecie | Należałoby też wpłynąć na listonoszów wiejskich, bo 


Wieliczkę mamy w kraju i czego jak czego, ala soli 
u nas brakować nie powinna. 
j Wiktorya Karaś, Agata Więcław. 
Sienna, w Sądeckiem. Drogi »Piaście<! Z naszej 
wsi nie jeszcze w »Piaście« nie było, choć ta nasza ga 
zetka jest tutaj ogromnie czytana. Skoro starsi nie pi- 
Bza, postanowiłam ja, choć młoda, napisać parę słów 
0 tem, co mnie najbardziej obchodzi. Słyszy się nieraz 
ł czyta w gazetach, a panowie urzędnicy mają to zaw- 
wsze na języku, że kobietom na wsi doskonale się powo- 
i, że się stroją, wydają pieniądze na szmatki i t. d. 
Ile razy to słyszę, zdumienie mnie ogarnia. Może tam 
gdzie są dziewczęta i kobiety, które się pragną wy- 
Btawniej ubrać, jednak w naszych przynajmniej stro- 
nach o żadnych zbytkach mówić nie można, bo po 
Bierwsze nikt nie ma ochoty do strojenia się, a po dru- 
Ble nikt niema tyle pieniędzy na to, by je mógł marno- 
WAĆ, Swoją drogą, jeśli się wymieni ceny, jakie się dzis 
Płaci za chustki lub spódnice, to naturalnie możnaby 
Pomyśleć, że kobiety się stroją. bo za pieniądze, za 


Pe by się dzić kupuje lichotę, można było przed wojną 
dzi: + Się w najpyszniejsze jedwabie. Zresztą komu 
o PY 


musi glowie stroje? Każda kobieta i każda dziewczyna 
tę AS wać od świtu do nocy, bo musi wykonać TO- 
kto a S za siebie, ale i za ojców i braci, a jak się 
m; „apracuje przez cały tydzień, to w niedzielę nie 
JSK 0 strojach, tylko o odpoczynku. Czasby był, żeby 
niu aj r zędnicy zmieniii swoje zdanie o tem stroje- 
kobieg obiet, bo z tego ich biędnego mniemania dużo 
t ponesi krzywdę. Pisanie zaś o tem strojeniu się 
wywołuje niepotrzebne zmartwienia u ojców i braci 


Róży 
iQ ui 


z listami dzieją się rzeczy, których być nie powinno. 
Listy nie są należycie doręczane, giną, a to dzisiaj jest 
ogromnie przykre. Kończąc, jczdrawiamy Czytelników 
i Czytelnigzki. Zofia Wąsik, Wiktorya Wróbel, 
Rojówka, w Sądeckiem. W wojnie obecnej, jak 
wszyscy, tak i my, zwłaszcza kobicty, których mężu- 
wie od początku wojny stoją w ogniu, przecierpiały- 
śmy już dużo. Znosimy jednak wszystko z poddaniem, 
ożywione myślą, że to, 00 znosimy, znosimy dla dobra 
państwa i naszej Ojczyzny. Nie żałujemy trudów i mo- 
zołów, oddajemy wszystko, czego państwo żąda, prze- 
konane, że w ten sposób pomagamy do zwycięstwa, 
Ale zakaz mielenia zboża na żarnach odczułyśmy 
wszystkie, jako eiężką krzywdę Od nas do młyna jest 
blizko trzy mile. Koni we wsi wcale niema, Ludzie nie 
mają się poprostu w co ubrać, buty dziurawe, a na 
nowe niema pieniędzy. W jaki tu sposób byłoby żyć 
przez zimę, jak wyżywić dzieci, na czyjej opiece je 
zostawić, gdybyśmy musiały chodzić do. młyna trzy 
mile drogi i nosić zboże do mielenia? Nie mamy na to 
ani czasu, ami butów, ani możności. Dlatego jesteśmy 
przekonane, że zabiegi naszych posłów, uwieńczone już 
skutkiem, odezujemy i my, bo przecie bez żaren nie da- 
łybyśmy sobie poprostu rady. Pozdrawiam wszystkich 
Ozytelników i Czytelniczki i proszę © rozszerzanie na» 
szego kochanego >Piasta«. W imieniu kobiet, 
Agnieszka Staszak. 
Krosa, w Limanewskiem. Szanowna Redakcyo! 
Dzytałam już kiłka razy w »Piaście< wezwania, żeby s0- 
bie ludzie przestali być nawzajem wrogami, a stali sią 
nareszcie braćmi, bo wojna dziś wszystkich w nmieszcęzg: 
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ścia zrównała. Niestety, dawne waśnie i spory na 
wsiach kwitną dalej, jak dawniej. Sąsiad sąsiada uto- 
pilby w łyżce wody, jeżeli się jednemu dobrze powodzi, 
a drugiemu gorzej, Obmowy i wyśmiewania kwitną też 
dalej, jak kwitły. A przecie raz już to wszystko skoń- 
czyć się powinno. Mnie się zdaje, że gdyby wszyscy na 
wsi zaczęli czytać dobre gazety, gdyby sobie zaprenu- 
merowali naszego kochanego »Piasta« i czytali go 
uczciwie, toby zrozumieli bardza prędko, że takie ob- 
mawiania, taka mieżycziiwość jednego dla dzugiego, są 
tylko Gowodenr ciemnoty i staraliby się z niej pod- 
nieść, m prędzej się podniosą, tem lepiej. Dlatego 
każdy, komu chodzi o debro ludu, powinien się teraz 
z okazyj Nowego Roku zająć majgoręcej rozkzenzałniem 
naszego kochanego »Piasta«, który nam wskazuje dobre 
drogi i prowadzi do lepszej przyszłości. Serdecznie 
wszystkich pozdrawiam. i W. K. 
Andrychów, w Wadowickiem. Szanowna Redakcyo! 
My, pracownice z fabryki sukna w Andrychowie, po 
stanowiłyśmy zwrócić się do pp. posłów ludowych, aby 
wpływem swoim postaraji się o użenie naszej doli. Pra» 
oujerny we falbryie e Już przeszlo: siedm fat. Przed wojną 
zarabiałyśmy więcej, niż teraz. Dyrektor fabryki pa 
wiada, że nie może więcej płacić, bo bawelna podro- 
żała, bo kosztowala przed wojną po 2 korony, a teraz 
po 14 koren ea kilo. Nie weępomina jednak. o tem, ile 
on sam podrożył jie i ile dziś bierze za niego. Dzis 
czasy takie ciężkie, że wyżyć niopodobna,'a my zara 
biamy hy 8, a ie di po 12 korom na dra tygodnie! 
Jak się za te pieniądze pwzyodziać i wychować przez 
t1 dni, gdy wszystko takie drogie, a jeść przecie czło- 


wiek masi, bo jak mie będzie jadi, to nie będzie robił |8 


Więcej niż polowa z nas nie ma ani doamu, ani kawa 
teczka pała i amsi żyć tylko z tego zarobku. Możeby pp. 
posłowie bilowi amaeyli droge, oby wytymyć ma zarząd 
fabryki, by nas przecie w taki straszny sposób nie wy: 
zysktwano. kobotnice z fabryki. 
Reędzin, w Tarnowskiem. Ze wszystkich powiatów 
f gmin czytałem już rótna koreqpomrtencye w »Pia- 
śelęx, lecz z naszej wsi nikt jeszcze nie pisal; więc i ja 
prag me parę słów umieścić w naszej kochanej gazeteo. 
Pierwszą rzeczą, którą chcę poruszyé,. tos niespra 
wiadłiwy rozdział mąki i eukrm, Ćnkme 
otrzymujemy po pół kila na osobę (chociaż karty opie- 
wają na trzy ćwierci kilo) i to na dwa miesiące, a eza- 
sem i ma dlużej, a resztę co zostaje, ta wójt i radni zje- 
dzą. Z końcem sierpnia otrzymaliśmy po trzy kilo 
mąki chlebowej na osobę. „Mówiono, śe to na dwa 
tygodnie, lecz, niestety, musieliśmy, czekać na na- 
stona mąkę aż 9 tygodni. 7 


X 


"Nie Ieptej 
mi się sprawa z zasiłkami. W raku 1915 było ogło- 
szono w »Piaście«, że jeżeli dziemży zasiłek nie prze 
uryższą dziennego zarobku powołanego, to chociaż czło- 
net tej redziay umrze, kwota, przezeń pobierana, prze- 
chodzi na innych ezgłonków, t zm. że należy się taki 
sam zasiłek, jaki ta rodzina pobierała przed śmiercią 
swego członka. Ale niestety! Komisya zasiłkowa na to 
mie sważa i tak w Tarnowie, jak też w okolicy, postę- 
uje inaczej. Odbierają takio arkusze, ' 


„za te, że niby niestu- 
sznie pobierała za zmarłego i nie oddają tak długo, do= 
póki się nie potrąci ta kwota pobrana. Wszak zasiłki 
były wymierzane w tych czasach, gdy wszystko było 
10 razy tańsze! Możeby się pp. posłowie zajęli tą spra< 
wą, bo przecie ojciec rodziny, po śmierci jednego ozłona 
ka, mie pracuje muiej, jak za jego życia pracował. Ale 
jeszcze jedno: W ubiegłym tygodniu pozbierano u nas! 
w Rzędzinie arkusze w "do jakiejś tam kontroli; 
gdy później poszły kobiety po odbiór tych arkuszy, to 
im kazano składać po 1 lub 2 korony, na co? nie wia 
domo. . Kończąc, pozdrawiam Szanowną Redakcyę, 
wszystkich czytelników i czytelniczki »Piasta« i pro. 
sze Szanawną Redakcyę, która tyle życzliwości nam 
okazuje, o umieszczenie niniejszej korespondencyi. 4 


wę, Czytelniczka »Piasta«. A 


Kronika kobieca. 


Prawo wyborcze kobiet wa Francyi. W parlamen" 
cie francuskim przedłożony zostanie projekt ustawy, wpro” 
wadzającej czynne prawo wyborcze Kobiet, Wedle art, 1 
ustawy tej przysłnguje prawo głosowania każdemu obywa: 
tslowi irancuskiemn bea względu na płeć. 

kobiety posłami w HMolandyi, W rozprawach nad 
rewinyą kunstytucyi przyjął perlament holandzki paragraf, 
według którego także kobiety mogą być wybierane posłami, 
same jednak prawa głosowania mie mają. 

Prawa palityczna kobiet w Rasyi, W Dumie wnie- 
iano projekt ustawy, na podstawie której kobiety mają 
prawo glosowania przy wyborach gminnych. Projekt został 
uchwalony. 

Uniwersyłeiy dia kobiet. W Moskwie otwarty zo- 
szał nniwersytet ze specyalnym wydziałem teolegiczno-nanko= 
wym, z którego mogą korzystać jedynie kobiety. W Niżnym 
Nowogrodzie założoną została politechnika dla kobiet. 

Kabisty w służbie policyjnej, W wielu niemieckich 
miastach mianowano szereg kobiet asystentkami policyi. Zae 
daniem ich jest opieka nad kobietami, młodocianymi i dziećmi, 
Placo ieh wynoszą od 1200 do 3600 marek, przyczem w nie: 

których wypadkach mają zabezpieczoną emeryturę. 

Dezercya — uznanym powodem do rozwodu, Wie 
dańcki sąd krajowy dla spraw cywilnych miał onegdaj da 
rozstrzygnięcia bardzo ciekawą kwestyę, mianowicie, czy de 
zercyą męża, obowiązanego do służby wojskowej, możną 
nważać za „złośliwe opuszczenie” ł czy na tej podstawie 
może opuszczona Żona domagać się ssparacyi od stołu i łoża 

Jako strona oskarżająca stanęła przed sądem Joanna 
K., porsucona jeszcze w grudniu ubiegłego roku przez swego 
męża, który powołany właśnie do służby wojskowej, w krys 
tyesnym dniu zamiast zgłosić się do koszar, znikł bez śladni 
i do taj chwili nie dał jej najmniajszego znaku życia, 
Wobec tego władze ogłosiły go dezerterem, ją zaś pozbas 
wily prawa do pebiorania ustawą zastrzeżonej zapomogi. 

Pe przeprowadzonej rozprawie i zbadaniu przedłożce 
nych dowodów eraz ustaleniu fakta dezercyi, sąd przychylił 
sią do Żądania skargi i dozwolił Ra rozwód, uznając jaka 
powód winę złośliwego opuszczenia przez męża. W moty« 
wach podniósł sąd, że „jakkolwiek małżonek przedewszysta 
kiem zajęty był e"myślaniem planu ucieczki, to jednak mima 
wszystko musiał mieć pełną świadomość, że skutkiem tego 
opuszcza żonę À dziecko, wydając je nh łap gloda i nędzyl* 
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Ubezpieczenie przeciw staropanieństwu, Wojna 
sprowadziła nam jnż rozmaite niespodzianki, ale jeszcze 
więcej tych niespodzianek czeka Ras niewątpliwie w czasach 
powojennych, W Kopenhadze pewne Towarzystwo ubezpie- 
czeniowe otworzyło obecnie nowy dział, mianowicie ubezpie- 
czenia panien od etaropanieństwa, Motywem tego przedsię- 
wzięcia było przypuszczenie, nie pozbawione słuszności, że 
widoki zamążpójścia zmaleją znacznie z powodu ubytku męż- 
czyzn wskutek wojny. W następstwie tego faktu wyłania 
cie sprawa materyalnego ubezpieczenia tych panien, które 
nie wyjdą xa mąż. Towarzystwo wspomniane za opłatą po- 
wnej premii zobowiązuje się po pewnym nstalonym terminie, 
o ile zabezpieczona nie wyjdzie za mąż, wypłacić jej rentę 
roczną, którnby jej zabezpieczyła egzystencyę. Rodzice mogą 
tam ubezpieczać swe córki zaraz po urodzeniu. Po określo- 
nym terminie i zrealizowaniu renty, wolno ubezpieczonej 
wyjsć za mąż, traci jednak prawo dalszego pobierania renty. 
Maluczko, & za przykładam pomysłewega Towarzystwa ko- 
penhaskiego pójdą niezawodnie Towarzystwa ubezpiecze- 
niowe i u nas. 

Legia honorowa matek. Swiat przedstawia w tej 
chwili kapitalny widok: ludzie tępią się masowo, a równo- 
cześnie suszą sobie głowy nad tem, aby się ich liczba, broń 
Boże, nie zmniejszyła. Ruch, mający zapobiedz „wyludnie- 
niu się*, przybiera, zwłaszcza w Niemczech i we Francyi, 
coraz bardziej charakter ruchu narodowego. Mężczyźni obu 
tych krajów od lat dwóch sieją dokoła siebie śmierć, równo- 
cześnie zań zapomocą rozległej popularnej literatury, niezli- 
czonych odczytów agitacyjnych i gazet zachęcają kobiety, 
aby rodziły jak najwięcej dzieci. We Francji tę sprawę 
zamierzg ująć w swe ręce prawodawstwo. Niedawno poseł 
do parlamentn francuskiego, Bensze, proponował ustawę, 
Xtóraby kobietom tamtejszym zapewniała premię państwową 
w gotówce za każde trzecie, czwarte i dalsze dziecko. 
Obecnie poseł Peyroux przedłożył lzhis francuskiej projekt, 
według którego kobiety, mogące wykazać się, że nrodziły 
co najmniej tuzin dziecj, otrzymywałyby krzyż Legii hono- 
rowej; powstałaby tym sposobem „Legia honorowa matek“, 
Z oryginalnym pomysłem wystąpił wreszcie świeżo dzienni- 
karz paryski Lovand, biorąc mdanowicie jako podstawę obo- 
wiązek służby wojskowej. Levand żąda, aby obowiązek peł- 
nienia tej służby, ciążący obecnie na każdej jednostce 
z osobna, przerzucić zbiorowo na całą rodzinę, przy równo- 
czosnem zastosowaniu zasady: im więcej rodzeństwa, tem 
lżejszy obowiązek. Ustawa nakładsłaby na każdą rodzinę 
francuską sześć lat słażby wojskowej. Jeden syn musiałby 
służyć pełnych lat sześć, jedynacy byliby tedy niejako. ka- 
rani za winę rodzieów. Każde nowe dziecko odbierałoby 
część ciężaru wojskewege poprzedniemn. Dwaj bracia sła- 
Żyliby po trzy lata. Zaliczałoby się jednak także dziewczęta. 
Jeżeli więc matka miałaby jednego syna, a dwie córki, 
. Wówczas syn służyłby tylko dwa lata, gdyż, według okro- 
owo Levanda, „dwie przyszłe matki, względnie ich ewon- 
p ży potomstwo, sa warte czteru lat służby w koszarach*, 

4 wzniosłą ocenę wartości człowieka przyniósł XX wiek 
sny chrześcijańskiej! 
patka 68 dzieci. Kobieta, która się może pochwalić, 
i lezy da AU rodzinę na Świecie, mieszka w Londynie 
pork > T4 lat. Za mąż wyszła, mając lat 18 i w ciągu 
A R Żeńskiege obdarowała męża 23 dziećmi, Gdy mąż 
Było Fy. ubile wdowca, mającego 17 dzieci, lecz widocznie 
5 ] to wszystko jeszcze za mało, bo w następnych la- 


tach adopto r m F 
siada kai A 28 dzieci bezdomnych, tak, iż obecnie po- 
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Małżeństwo z 56 dziećmi We Włoszech, w miejsca- 
wości Pagano, znajduje się mezbyt podeszła w latach mał: 
żeństwo, posiadająca już 56 dzieci, Rodziły się same tro- 
jaczki, czworaczki, raz nawet urodziło się sześcioro dzieci 
uaraz. Wszystkie zmarły, prócz najstarszej córki, która po- 
szła do kleszterm z bojaźni przed losem, podobnym de 
matczynego. 


Praktyczne wskazówki. 


Kawa z żyta I z jęczmienia. 1 szklankę żyta (mo 
żna zmieszać po połowie z pszónicą), pali się w piecyku, 
jak kawę, miela i (na 2 osoby 3 dkg) parzy sią jak zwy- 
kłą kawę lub gotuje. Jęczmień przed upaleniem gotuje sie 
15 minut, poczem, gdy oschnie z wody, dodawszy nieco 
cukru tłuczonego, pali się jak kawę. 

Gliceryna jako środek na oparzenie olała jest, 
według Dra Kollera, bardzo pomocną. W wielu wypadkach 
przy oblaniu się gorącą wodą, lub sparzeniu się parą albo 
płomieniem, okazało się, że przez natychmiastowe użycie 
gliceryny uniklo się strasznych niekiedy następstw, jako to: 
wzdęcia skóry, zapalenia lub jątrzenia się ciała. Pewna osoba 
sparzyła sobie ukropem całą rękę aż do ramienia, użyła næ 
tychmiast gliceryny, którą przez D minut nacierała rękę, 
a następnie co kwadrans nacieranie powtarzała. Qierpienie 
się uśmierzyło, a po paru godzinach nie było nie widać, 
tylko zaczerwienienie skóry. Dlatego gliceryna powinna bye 
w każdym domu pod ręką. 

Na kasze! wybornem lekarstwem są suszone jabłka 
Na garść suchych krążków nalać dwie szklanki gotującej się 
wody, dodać 2—-3 łyżki miodu i sok z i cytryny. Pić go 
rąco kilka razy dziennie. 

Jak nadać połysk jedwabnym wstążkom. Na stole 
przykrytym kobiercem, położyć arkusz białego papieru, na te 
wstążki i znów papier. Przeprasować gorącem kelazem, prze: 
ciągając wstążki pomiędzy papierem, 

Masło z koziego mleka. Ażeby otrzymać rzeczywi- 
ście dobre masło kozie, należy wydoić kozę do czystego ns% 
czynia i natychmiast po wydojeniu mleko zagotować w ni- 
skim rondelku i nie przelewając, wynieść do piwnicy. Po 
dwóch dniach z mleka tego zdejmuje się śmietankę i, jeżeli 
jej ilość okazała się dostateczną do wyrobienia masla, te 
ubija się ją na masło, co trwa od 20 do 25 minut. Masło 
kozie z natury swojej jest zupełnie białe, lecz można mu 
przydać kelor żółty, dodawszy na końcu noża szafranu. 
Wyjąwszy masło s maślnicy, należy je wyżąć przez płatek 
płócienny i następnie nieco posolić. 

Atrament z jagód bzowych. Do „Gońca Wielkopol- 
skiego” piszą: Wojna i ceny niebywałe zmuszają do coraz 
nowych pemysłów. Jagody bzowo po wsiach niszczy się bez 
użytku, a dzieci raz po raz żądają pieniędzy od rodziców 
na atrament. Otóż atrament robi się jak następuje: jagody 
s bzu wygotować dobrze, bez wody, przecedzić i napełnić 
buteleczki. Płyn ten bardzo ładnie znaczy litery na papie- 
rze. Barwa atramentu jest czarno-bronzowa. 


Adwokat krajowy 
Or Kazimierz Krzaklewski 


obrońca w sprawach cywilnych i karnych 
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Dia natki i rozrywki. 


Smucié sią tudna — 


Smuciś się trudno — cieszyć niema z czego: 
dni płyną groźne, w czyn i ból krzemienne 
niosące z sobą moc dobra, lecz złego 

moc także wielką. Jako te jesienne 

wichry, co płon strząsają, lecz i łamią drzewa, 


.»* taką plosenkę nam dzisiaj los śpiewa. 


Sraucić się trudno, kiedy nam się marzy, 

że z tych oparów krwi zabłyśnie zorza, 

eo się nad polską zenig rozżarzy 

jako przejasna wysłauuica Boża, 

że znów sii wliczym w wolne, bratnie ludy, 
dążące społem na bezkrwawe trudy. 


Cieszyć się zbytuio niema z czego zaowu 

bo krwi dostatek spły nie, łez gorzkich niemało, 
nim się dobędzie łup z tego połowa, 

nim sen o Polsce oblecza się w cialo; 

a jeszcze nawet (ochraniaj nas Boże!) 

kto wie, co z cudnych widziadei być może! 


Smaucić sią trudno — cieszyć niema z czego, 
lecz to nie znaczy, by załamać ręce 
i w bezczynności czekać końca swego — 
Stanąć do eż ynu i chociażby w męce, 
w trudzie największym kować przyszłość swoją, 
bo Polsce tylko m mi ostoją! 
Lwów, w listopadzie 1916. 

Ks. Hranciseek Błolnicki, 


cia Szy niema Z CZEGO.» 


racze: 


$ 
Gzę cierpliwości nie miał, wyrostkiem od tych kamie 
nistych pól uciskł kędyś w świat, i lat dziesiątek wie 
i ści o nim nie było. Gdy wrócił, to znalazł te same ka 
mienie, te same markotne, nędzne twarze, tylko nie za 
stał w chacie ojca, ni dobytku, ni sprzętu. Ojciec umarł 
a co po nim zostało, rozgrabili swojacy, krewni i przy 
jaciełe — jako zwyczaj jest. Mógł Jan po sądach cho 
dzić, prawa i sprawiedliwości szukać, swoje odebrać 
byli winni nawet w strachu, ale gdy słowa nie rzekł 
poraźnieli, i nawet po pewnym czasie poszeptywal 
z apogs że albo się ich boi, albo głupi jest. I tak się zo 
stato 


A Jan ze świata przywiózł z sobą trochę groszá 
INE .kąś nie tutejszą ochotę i siłę, I zaraz jął się do tych 
kamieni. Uprz zątnął je z podwórza Èz gumna i uczynił 
z nich sobie chatę: uprzątnął je z sadu i uczynił z nich 
płot wkoło swej osady. Uprzątał je z pola i z łąki, siał, 
zbierał, kosit i bogacił się. 

Ludzie go nienawidzili z zawiści i ze wstydu, 

| Nazwali chciwcem i skąpcem, posądzali o czary. On też 
p tej ciągłej zabiegliwości i pracy stał się milczący i za4 
| troskany, pogardzał próżniakiem i ubogim, nieużyty 
jp sobą tylko, swą pracą i dobrem zajęty. 

Zdało się, jakby z tej masy kamieni, które ścią 
rat część mu duszę przywaliła i gniotła. Taką dostał 
szarą i twardą twarz, takie zimne oczy, takie milczące, 
zaciśnięte usta. Nikt jemu i on nikomu nie dał nigdy 
lianze słowa. I tak trwało. 

Jednej późnej, błotnej i zimnej jesieni wracał Jan 
z jarmarku do domu. Jechał powoli, bo w rozmiękłej 
ziemi wyszczerzyły się wszystkie drożne kamienia 
ji sA wozem okrutnie. I Jam, choć trzos miał pełey 

na sobie, klął w duchu i tę ziemię, i tych ludzi, a wszyst» 
iko za owe kamienie. 

Aż oto, gdy minął figurę u rozstaju, wstała 


z głazu, który tam leżał, kobieta i zawołała na niego: 
= Gospodarzu dobry, podwieżcie mnie krzynęj 
Chciał minąć obojętnie, ale spojrzał ma nią, i tak 

. mu się jakoś litościwie zrobiło w duszy, że stanął. 

KA MIENIE. Kobieta lekko skoczyła na wasąg, i ruszyli. Ko 

BE nie parsknęły wesoło, zastrzygły uszami, a wreszcię 
Nie było na świecie kamienistszej drogi, niż ta, zarżał prawy kasztanek, jakby na ochotę, choć błotą 
która wiodia z Woli do Wólki. Czart chyba tyle ka- miał w kolana, a wyboje bezdenne. 

mieni nasypał na utrapienie ludzkie. A nietylko droga | Jan się obejrzał na kobietę; wczuł chęć do rog 

wśród pól, lecz i pole i łąka, i wiejskie ogrody, i pastwi- mowy. 

sko ae eżone było kamieniami. Były drobne i duże, | — Z daleka wy? Nie tutejsza? 

gładkie i ostre, byty takie, co łamią jemiósze, i takie, | — Z dalekiej dali idę. Miejsca sobie szukam. 

co szezerbią kosy, i takie, co kaleczą bose stopy, I ta» | — Toście w złą stronę zazi. Tu wam chlebą 

» którymi się w kłótni kamienuje słabszego, a wszyst- nikt nie da, bo sami nie mają. Ot, nakodowali kamieni, 

e były pr zekięte po tysiąc razy. Mieszkaniec każdy nie tu więcej mema u tych bdtajów. 

Waii i W óiki, gdy mówić zaczynał, już umiał kląć ka | — Niebożęta biedne! Twardy: mają żywot — od 

mienie i klął je aż do Śmierci. Klal, narzekał, cierpiał, |parła litościwie kobieta. — Przede i kamienie miłowań 

ale ich nie uprz „ątał. Ktoby tej klęsce r poradził? — — gdzie, można. 

je podziać? » — Atoć miłują, ak, ehowają i szanują. Ża 
Nie miał na to nikt ani czasu, ami boże ani spo- | dnego nie uprzątną! — zaśmiał sie gorzko Jan — chybe 

sobu — nad sily te było gromady. Gdyby za nie pła»|ukamienować brata, to ruszą kamień z miejsca, 

Cono, kępy się kto połakomił na zysk; gdyby za to kto! — Wam to Bóg szozęścił! Pr 

nagrodę cbiecał, toby inny może na to się ulas — ale: — Pewno, że i Bóg, alem się na Opatrzność nia 

wszyscy tylko narzekali, klęli i cierpieli, i tak trwało. |oglądał, tylkom ręce zakasał i robił. Ho, hol żeby 

Pole i iączka coraz mniej rodziły; y podróżni omijali Wolę, Wszyscy tak robili, toby mieli; ale oni wolą kamienie 

i Wólkę; naród ubożał, drobniaż, smiętniał — i tak! gryźć, a DAÓĆOOWAĆ, a ze mnie drwić, albo mi dokuczać, 

trwało. ifakei i mają gałgany, jako są warci! 

" Aż się trafił z Wółczan jeden — inny. Jam się — Trza wam było ich uczyć, 
iwał. a Sokół po oicach. Siłnv sie udał — na głód i ne-' magąć! 


M. RODZIEWICZ. 


tx 


namawiać, po 


— Aha, pewnie, a za co? Że mi ojcowiznę rozgra- "— Gospodarzu, dajcie mu poratowanie! — od. 


BIK i pokradli! Jako warci, tak ci mają. zywa się podróżna kobieta. i 

— Sprawiedliwie. Jak kto dla siebie robi, to we: Obejrzał się na nią proszący i zapłakał, 

die tego i ma -— westchnęła kobieta. A Jan, jakby nie słyszał, odrzecze: Ba.) 
Miiczeli chwilę, aż Jana snadź myśl jakaś trapi, — (o mam, dła mnie jest, nie dła hultajów i pró- 

Ł rzecze: ; żniaków. Idź precz i giń, boś tego wart. Onegdaj ukra- 
—- Tak mi się coś zdaje, jakbym ja was już wi-|9?eŚ mi siano z łąki, Jeszcze cię za to w kryminale 

dział niegdyś, i głos mi się zda podobny. osadzę! 


— Dobrą pemięć macie. Lat dziesiątek temu Bąsiad JE Mąż” JE wed 
taśmy się spotkali na tejże drodze, jakeście z obezyzny A podróżna rzecze: _ | | |; 
do domu wracali. Szliśmy wpodle, aż do wsi i gadali |„„ iest lyi gaa „darujcie, mó da p ags w 
z sobą, Chcieliście mnie ugościć w chacie, ale zaraz) |- gesi E WE muen WY ZI 
emi pies ua RPO ZE yřçanjgicoaar ł, da ad ia zgarnął i w tym szeleście nie dosły» 
dytek zmarniał, więceście mnie nie prosili więcej, i roz- szał, co mówiła, a sąsiad przekleństwo zamruczał i wy- 


ekr : hi FR 

r p p z key a a R MA _| szedł. „Ale wnet za nim wsunęta się stara kobieta. 

wo — A wyście też jednaka, jakby, to wczoraj było. — A czego znowu? — Jan ostro zagadnął. 
— Aha, ja zawsze jednaka! — powtórzyła we- Ę 


— Sąsiedzką przysługę mi uczyńcie, Zaniemogła 
mi córka, w gorączce majaczy. Pożyczcie waszych koni 
po doktora pojechać. 

— A gdzież wasze konie? 

— Toć wiecie, że w lato klacz nogę złamała, I do- 
bili, Nie mamy żadnego. 

` — A skądże ja mam? Czemu moje nóg nie kręcą 

po kamieniach? toć wasze pole z mojem o miedzę, i ty- 
GR arnari PRE M a PL „leż macie ziemi! Wy mi wydziwiali, jakem zbierał 
ra Rio o Pril NA, ZMĘCZONA, A MIESPOKOjNA, CZY || uprzątał głazy, nie pomogli, nie skorzystali, jes.cze 

ędzie sprawom ©omowym, czy nie mało zrobione, | 


otnowiad aa 3 : owi i mi ze swego pola na złość podrzuvali. To teraz do mnie 
maa lala sałękła, służba milczała, dzieci patrzyły la ratynek nie chodżcie. Co mam, dla siebie mam. 
m w eczy pokornie, a trwożnie. 


Soła kobieta. 

Wóz skręcił w zagrodę dostatnią, w bramę zam: 
tmystą, w podwórze gładko wybrukowane i stanął przed 
murowaną chatą. Czeladź wybiegła konie wyprzęgać. 
Weszli do izby. Jan zaraz parobka za jakąś opiesza- 
leść zastrofował, dziewkę do roboty napędził i żony jął 
recjrriywać o zajęcie dzienne, o pracę, e dochody, 
© dydio 


i -— Janie, miejcie-że Boga w sercu! Dziecko mi 
Rz] ee i 4 O PE s ©) Aly > s E 
thali sbieta podróżna u progu ma ławie pokornie; chore! Wasze konie, jak lwy, co im to znaczy ta trocha 
Kutią i rezglądała się pe izbie i ludziach. drogi! 


Nikt nie śmiał spytać, ktoby była, czego chee, n — Wy ich nie karmili. Ja karmił, i dle mnie ro- 
Ją gospodarz przywiózł. Patrzeli tylko na nią ia a będą! Tdźcie mi z oczu. 
Qery miata modre i słodkie, a wesołe, i twarz jako ja- — Qospodarzu, pomnijcie na wasze dzieci, pora» 
kie kwiecie cudne, i szła od niej jakaś lubość i rozra- tujcie! — rzecze wędrowna kobieta. > 


Żowunie, jako od rozkwitłej na wiosnę czeremszyny. Ale Jan srebro do skrzyni chował i jakby nie 
eci wlepiły w nią oczy, a ona na nie sbinęła, i jako słyszał, a sąsiadka, płacząc, wyszła. 

skrwa rzec, tak już przy niej były i ma kolana się wgra- — Wieczerzę staw! — zawołał Jan na żonę 

nełiły, i do piersi przypadły, śmiejąc się i świergocąc. Poskoczyła do garnków, rozszedł się zapach do- 

A ma dzieómi i matka podeszła, i poczęły z sobą coś| brego jadła, zabrzęczały misy i łyżki. 

szeptać, Dziewka, która przędła, opuściła wrzeciono A wtem w progu stanął chłop blady, z próźuym 


Å aluchała owych głosów $ śmiała się, a parobek, który | workiem pod pachą, rozejrzał się, przełknął ślinę i, po 
wsmał właśnie, komie oprzątnąwszy, dorzucił drew |drapawszy się w głowę, rzecze: 
W kemin i rzekł: i — Przyszedłem do was pożyczyć pół korca żyta, 


— Ogrzejcie się. „Narąbię dla was cały sążeń! — Pożyczyć! — zaśmiał się Jan! — A z czegóź 
„. Jan ma to nie zważał, Wysypał na stół pieniądze |oddacie? Toć jeszcze nie zima, i już swoje zjedliścieł 
E trzosa i rachował, — A zjedli. Siedem gęb w chacie. Nie urodziłot 


|. A wiem drzwi skrzypnęły, i wszedł sąsiad. Po-|Da Bóg lepiej na przyszły rok, to oddam. Tymczasem 
patrzał ma białe srebro i westchnął, a pozdrowiwszy, | Jeść trzeba — odparł chłop i stęknął. — Wy do zbycia 
taga; macie, to wam. nie bieda, jak mniej sprzedacie. 


— Wiecie, Janie, podatki zbierają. — Pewnie, ale, 00 zjem, to moje, co sprzedam, 

— Wiem, co mi za kłopot! Na swoje mam. : to też moje. Twoje u ciebie, nie u mnie. Idź, pożycz 

nata — Wiadomo, i więcej macie. Pożyczcie mł, alboju tych, którzy rozgrabili moją ojcowiznę. Lekko im 

krowę zabiorą. przyszło, pewnie zabogacieli, > 

t — A tyś mi pomagał kamienie zbierać?, — Dobrze wam drwić. Wiecie, że, oprócz was, 
Ki Na swojem zbieraliście! nikt nie ma, Do kogóź pójdę? co jeść dam, jak wy nia 


I dla siebie. Było tobis także na. swejem| poratujecie? U mnie w chacie już trzy dni nie jedli. 

— A u mnie jedzą trzy razy dziennie to, com temi 
rozum i sprawiedliwie mówicie. Dał wam Bóg większy | oto rękoma z tych kamieni, co wy hodujecie krwawą 
Boe. 6, poratujcie głupszego i słabszego. Dobrem | pracą wydarł. Było tak samo robić, tobyście mieli, a nie 

Peak odpłacę. chcieliście, wołeliście spać i na mnie psy wieszać, ta 
A mnie poco twoje serce? Kamiónie od waa|teraz żryjcie kamienie i idźcie do dyabła, który, je wam 
kamień każdemu z was dam! nasypal. 


zbierać, 


mialem i 


4 3 


— A pewnie pójdziemy do dyabła. Głód do nieba | pami, znajdują się wsie i miasta, a koło nich, gdzie jeny 


aio zaprowadzi! — burknął chłop. 


— Do wieczerzy! — zawołał Jan, spojrzał na koi aice. 


dietę w kącie i wnet oczy umknął, 

A ona wstała, potalowała d zieci, 
wszystkim i rzecze: 

-- Żegnajcie, nie będę z wami wieczerzała, 


sziięła głową żej położone przestrzenie winnicami. 


! |jaka piędź ziemi się znajduje, io wszystko same win 
Jak u nas w Polsce są tylko łany, uprawmi 
|ziemiopłocami, tak tn znów zajęte takie równiejsza i ni 
Każdy gospodari 


Ima swoje wino i ze sprzedaży wina ma dochody. Bydła 


mijnie wiele chowają, bo i czem i jak? Koni jeszcze mniej 


a was gość cila. Nie mogę zostać, Mój brat tu przyjdzie|tu widać, Najwięcej jest tu rozpowszechniona hodowla 


do WAS 
— Zostańtie! — raptem zawołałi wszyscy, 


| kóż, be czy biedāy, czy bogaty, zwierząt tych tyle 
chewa, na ile pozwolą mu jego krzaki na górach, Przy 


A ona nasunęła piachtę na oczy modre i tez pełne |! uprawie winnie, orce i t. p. posługują sią krowami, wo 


EJ 1.% 


3 rzewia: 


lami; osłami i mułami wykonują różne zwózki kamieni 


— Nie mogę! Radabym! Żegnajcia, gospodarzu! | na drogach, dostawą i odstawę różnych towarów dt 
Ja do was przyjdę em: raz, kiedyś... Teraz wam | sklepów i iane podobne roboty. 


mego brata trzeba, ale 
del Żegnajcie, a 


a potem do was przyjdę, przyj- 


Ale zobaczyć ich domy! Dom Tyrolczyka — tc 
gmach, najczęściej dwupiętrowy, z kilkunastu ubika 


ł przewinęła się wśród nich i przepadła w. CZAT" | oyami, które mają taki rozkład: ma parterze są składy 


nej sioni, 
(Dokończenie nastąpi), 


(ak) 

Z podróży na urlop. 

Wypadło mi jechać przez kilka krajów austrya- 
ckich, a żo to taka ckazya bardzo rzadko się trafia, 
by można było zwiedzać obce kraje i narody w nich 
żyjące, bo na to aibo czas, albo i kieszeń nie zawsze 
pozwalają, przeto też, korzystając z praw, przysługują- 
tych mi jako żołnierzowi, znalazłem trochę sposobności 
przyjrzenia się sposobowi prowadzenia gasnodarki 
i wogóle życiu innych narodów, a pomiaważ nie chcę 
należeć do tych, co wszelką wiedzę chowają edi 
dla wiesnego pożytku, dzielę się garścią swoich spo- 
strzeżeń z dzanownymi Czytelnikami. Zecząć wypadnie 
od Tyrolu. 


Tyrol peludiowy. 


Tyrol jest to kraj ogromnie górzysty, tak dalece, 
że nawet nasz polski góral od Zakopanego ze zdziwie- 
niem patrzy na te góry i pyta niejako: A jakżeż ta ci 
ludzie żyją? Bo i denrawdy ogromnie dziwne to życie 
"Tyrolczykków. Południowy Tyrol zamieszkany jest prze- 
ważnie przez Włochów (lialianów), którzy z powoda 
ciepłego kiimatu tej części kraju trudnią się specyalnie 
uprawą (hodowlą) winogron. Większą przestrzeń zajmują 
tu góry kilk zakilometrowej dochodzące wysokości i ta 
nieraz takie góry, na które zaledwie orzeł, dzięki swym 
skrzydłom, dostać się potrafi. Inne są tego rodzaja, że 
człowiek z ogromnym trudem na nie się wspina. A wszyst- 
kie te góry —to sam kamień, jednolity nieraz lub też zło- 
żony T en warstwami. Sprawia to, że na górach tych 
uie zawsze roślina dla siebie znaleźć może środki do 


życia. Góry więc te bardzo małą dać mogą korzyść, bo 


zaledwie na niektórych spotyka się lasy; przeważnie są 
one albo nagie, świecące swymi z kamis- 
niami, albo, jeżeli porośnięta, te małą krzewiną, z któ- 
rej mieszkańcy umieją bardzo korzystać, gdyż służy cna 
latem do wypasu kóz, które objadają z chęcią gałązki 
tych krzaków i to jest ich głównem pożywieniem, albo 
też ścinają je swoimi krzywymi nożami, suszą i to znów 
porą zimową służy za pożywienie kozom. Gdzieś niegdzieś 
ujrzeć można na górach tych jakieś pastwisko i tọ mar- 
mej jakości. 

U podnóża tyeh wielkich gór, które sie zwią Al- 


i magazyny na wina, w którem beczki zajmują swoje 
miejsce, a baczki takie, że do nieh po drakinie trzeba 
wychodzić, bo z powoda ich wysok kości inaczej by sią 
nikt nie dostał, W drugiej poiewia partera są stajnia 
na zwierzęta, przez nich chowane, Tu już spotyka się 
bardzo umiejętnie prowadzone królikarmnie. Są te 
bowiem specyalnie na ten cel zbudowane klaty z de- 
sek; z frontu są one zaopatrzone siatką draciang, 
Chów więc kóz i królików jest tu bardzo rozwi: 
nięty i mimo braku paszy w tej ilości, co u nas, przy 
swoim Sprycia, roznmie, nauce i zamiłowaniu, a wytrwa 
łości i cierpliwości niezwykłej i niewidzianej n nag 
mają Tyrelczycy mleko, a z króń ków, z ras dużych, 
uszłachetnionych -— mięso. Trudnią się także i hodo- 
wla kur. Nasze gosposie nie wiem, czy ky się chciały 
tem zajmować, gdyż one bez ziarna nie znają sposobu 
bodewamia kur; tu wszakże ani ziarna, ani kartodi 
nie mają w dostatecznej ilości, lecz posługują się swoimi 
własnymi sposobami, opartymi na kukurudzy i innych 
roślinach, które zapewniają nośność kur. Gęsi, kaczek 
indyków it p. tu niema. 

Idźmy na piętra, do mieszkania gospodarzy tyrol- 
skich. Mój Boże! Cóż to za różnica od mieszkań naszychł 
Najpierw piękne, kamienne schody, koło nich piękne po- 
ręcze, najczęściej żelazne; sień, czy korytarz, obszerny, 
niby jaka sala w teatrze, pełna pięknych obrazów i 
różnych ozdób i sprzętów domowych, jako to: szafy, stoły, 
krzesła, wieszadła na ubrania dla przybyłych gości 
Podłoga tu albo kamienna lub beton, albo też posadzka 
kolorowa. W mieszkaniach siumych, t. j. pokojach (be 
izbami nazywać ich byłoby obelgą) widzi się piękne me- 
ble, obrazy „lobrego pędzla, słowem, urządzenie domową 
lo jakiem nie wiem, czy nawet marzymy my w Polsce 
|aby bodaj w przyszłośei takiem było, bo dziś, to, nis 
(stety, trudwo o tem powiedzieć, byśmy takie mieli. Mois 
kiedyś przecież i my tak się urządzimy, gdy nasi wia 
rusi wrócą z pola i, zobaczywszy to wszystke naocznią 
powiedzą sobie: A cóż to ja mam być gorszego 6d im 
nych? Dziś, gdy u nas na wsi gospodarz postarał sią 
o lepsze jakieś graty domowe, to go inni, co tego nie 
mają, a dotychczas widzieli je zaledwie we dworze, na 
plebanii lub w szkole, gdy zobaczą u chłopa, to z głu 
[poty swojej podrwiwają z niego, mówiąc: „ou się w pana 
bawi“, jak gdyby to tylko pan posiadał przywilej, By 
módz mieć lepsze urządzenie domowe, a chłopu tego nie 
było welno. To taż dzięki tej naszej ginpocie i tema 
zacofania wsie nasza nic nie mais i pomimo że chłopi 


K 


Touri mec 


asi w Ameryco byli i z tamtejszym ładem | panowie, księża, chiopi, robotnicy — to wszystko se 
dobrze sią zapoznali, wprowadzić ge nie cheicli, bojąc | obywatele, bracia. Przed kobietami na wsi — widziałem 
się głapoty sąsiadów i ich kpinek. A co prawda to i na-ite aa Swe własne oczy — księża, idąc, kłaniają się 
eza posposie dużo taż w tem są na przeszkodzie. Lecz pisrwsi, uchylając nakrycia głowy. Ale bo też te ko 
skądże ma być lepiej. gdy córka ed matki nia chce się| biaty nauka mają, wiedzą, co się komu należy, lec: 
odróżnić i chce to tylko umieć, co matka jej umiała. | i swoja rawa rozumią doskonala, U nas, niestety, inaczeż 
Ale pytanie, na co ta są szkoły, na co książki i gazetki? Jan Sobek a Handzlówki. 

Je myślę, że na to, aby się uczyć, a uczyć się, to zns- (D. e. n). 

ozy łepiej postępować w życiu, wszystko ulepszać, udo 

skonalać. Gosposiom naszym trudno to jakoś zrozumieć. m pr E Z an 

Wiem, że się wszyscy, co w czasie wojny widzieli | Rozmaitości. 
asza porządki po domach, z nas naśmiałi do woii, tak Przapewiadnie wojenna. Od początku wojny duże się 
Niemcy, jak Węgrzy, jak również Czesi i wszyscy, za | mówi i słyszy © jej końcu. [leś to krążyło i krąży wśróć 

ieszkujący państwo austryackie i niemieckie byli wprost | pnbliczności przepowiedni, zestawień dat, wróżb z nazwisk 
oburzeni na nasz nieład, niechlujstwo, brad, brak naj-ji imien wodzów, wyroczni najsławniejszych wieszczbiarek i t. 8 
tonieczniejszyck sprzętów. Jednakże gdy nasze gosposie | Historya wielkich wojen obfitowała zawsze w tego rodzaje 
tie zechcą iść śladem kobiet, choćby takich żen i córek | wersye i opewieści, które miały z obecnie popularnemi prze- 
Eyrolczyków, to wszystko madarmo i to nasza pisanie | powiedniami tę wspólność i podobieństwo, że były — równie 
w gazetach pożądanego i wielce upragnionego skutku |zawndne. Czasu trwania wojny nie emiano nigdy obliczyć 
nie wyda. Wszystko nadarmo, gdy niema w głowie j Ciekawe jest, że dawniej, zupelnie tak samo, jak obecnie 
Banki, w sercu zamiłowania do porządku i 0 200 | salosęfciej spodziowano się wojny o wiele mniej dłagotrwe 
a w rękach składu Go ładu, to wtenczas choćby chłop iłej, niż miałe to być w rzeczywistości. 
był i bogaczem — powiedzą mu „dziadu“. Alboż to nas| Gdy rozpoczynał się okres zaciętych wojen, które wy- 
mało naponiewierana za ten nasz porządek domowy | wołała wielka fruncuska rewołucya, Auglik Pitt oświadczył 
i koło domów, choćby i na wojnie? Wy, kobiety, o tamże niema potrzeby czynić większych zbrojeń i przygotowań, 
nie wiecie, lecz się może kiedyś w przyszłości duwiecie.|bo wojna prędko się skończy. Pomylił się. Wtedy bowiem 
Oby się to jeno ma cos przydało i nie było tym gro-|włsśnie aaczął się ów szereg wojen, które trwały nisprze 
chem, rzucanym na Ścianę. rwanie lat przeszło dwadzieścia. W wojnie Francyi, Anglii, 

i. Loc odbiegłem od rzeczy. Oprócz mieszkania wła-| Turcyi I Resyi w połowie XIX wieku obrachowywano cza: 
ścielela, którę jest umeblowane gustownie, ściany ialo- | ukeyi wejenmej na Krymie zupełnie błędnie, Panowało po- 
"aue, łóżka pięknie zaścielone. A jaka pościel na nich, | wszechne przekonanie, że jeden szczęśliwy szturm i wzięcie 
jakie piękne a trwała prześcieradła lniane — to aż dziw, j Sebastopola zakeńczy walkę, a w rychłe zdobycie twierdzy 
be przecież w Tyrolu ani konopi, ani Inu nie uprawiają, | wierzono zrazu ogólnie. Tymczasem Sebastopol bronił się 
a takie dobre rzeczy, jak obrusy na stoły i t. p. mają.icaly rok, a wysiłki sprzymierzonych, zmierzające do szyb: 
Widać u nich obowiązuje zasada, że sprowadzić choćby | kiago zakończenia wojny długo były bezowocns. W wojnie 
iz deleka, a musi być. A m nas? Len i konopie ure- | burskiej niespodzianka była również wielka i dla Anglików 
dzić się na naszych polach mogą znakomicie, a czy my | niemiła. Prorocy wojenni w Anglii przepowiadali wówczas. 
się bawimy takiemi sprawami, jak urządzenie pościeli? |że Burowie w miesiąc będą złamani i skapitulnją. Rzeczy: 
Czy nas to zajmuje? wistość wyglądała, jak wiadomo, zupełnie inaczej. 

Ww. Tyrolu a Tyrolczyka warto bardzo widzieć! "Niedocenianie ilości i wielkości zadań, jakie rozwiązać 
kuchnię i te wszęsikie naczynia i przybory, jakie gię |ma zaczynająca się wojna, powtarzało się wiele razy w dzie 
w miej znajdują. A narzędzia te wszystkie miedziane |jach świata. Niamniej w wojnie obecnej prorotowane po: 
t konewki na wodę także miedziane, czy są tylko Ra |czątkowo, źe czas jej trwania nie będzie długi. W sierpnie 
paradę, jak to się n nas trafia, że gosposia trzyma!1914 r. proroctwa wojenne mówiły o 3 lub 4 miesiącach 
20 talerzy w szafce za szkłem, a nikt nigdy z nich nie | wojny, dziełąc w ten sposób co do trafności £ zgodności 
Jada? Q, nie! tam inaczej, tam kobiety są kucharkami, | przepowiaćni -—— los licznych wróżb dawniejszych, W Angli 
co sią zowie, a jak przyrządzi potrawy wiejska kobieta, | yrrepowiadsli trwanie wojny do r. 1917. 
to się nawet przed wybrednym smakoszem miastowym | Smierś wnuka Napsisona l. Na jednem z przedmieś: 
Qie powstydzi, Checizt tak tem trudno e kawałek do-|parrskich zmarł onegdaj Karol hr. Walewski, licząc lat 68 
brago grmatn, kakla, co go ma, musi mieć swój wła-| By! on wnukiem cesarea Francuzów, Napoleona I. Ojciec — 
iny ogródeczek warzywny, a w niem naj-ieyn Napoleona i br. Walewskiej >- był ministrem spraw za- 
Potrzebniejsze do przyraądzania potraw  graniesnych cesarza Napoleona III Hr. Karol Walewski do- 
warzywa. A jak też u nas jest pod tym wzęględom?iazedł w armtl francuskiej do rangi pułkownika. Później je- 
p. zocież Res kobiety eebulę i egórki w mieście u ia-|śnak porzucił zawód wojskowy i poświęcił się interssom 

Jch kupują, a pomimo, że ma gdzie i na caem, nie po-|bankowym w wielkim banku „Credit Lyonnais“. Z wybn- 
EK nie umie A cóż mówić o przyrządzania cken wojny Światowej zgłosił się do szeregów wojskowych 
STH i otrzymsł dowództwo nad pułkiem piechoty. Choroba, tra 

; powst to wszystko inni widzą, mają Bas szanować | pląca go ed szeregn lat, powaliła go na łoże Śmiczel. 
dynią nę aaa co? Taże lada szmaciarz-żydzisko gospo- | Czego ludzie nie jadzą? Dzienniki rosyjskie donoszą 
Baii ia dziesiątkach morgów pomiata, gdy widzi tọ że Ohlńczycy, pracujący w okolicy Mińska, zażądali ed rządz 
(ać Mósłychane niedbalstwo. W Tyrolu pan w mieście, | resyjskiego, by dla nich sprowadził z powodu drożyzny mięae 
$ a na wsi, wszyzcy żyją jednako. W niczem niema mrożene kzesury z ich ojczyzny, t. j. z Chin. Szczury bo 
> p, ant w jedzeziu, ani w ubraniu, ani w urządze-: wiem, ebok gniazd jaskółczych i innych delikatesów, na które 
wrch. ani w obejścin sie towarzyskiem. Tam carepeicayk żrlko z odraza spozlada. należa do vrzyamzkóse 


£ 


, 
chińskiej kuchni. Szarańczę zjadają Egipcyanie, Włosi żaby |na froncie rosyjskim, wśród opisów różnych ludzi, baczma 
ślimaki i pająki morskis. W Niemczech jaż eddawna spo-|oko łatwo zobaczy wiele podobieństwa z opisów biblii, 
Żywa sio psie mięso, sprzedawana w odręknych paich jat- | Karol Note, 
kach. Statystyka wykazuje, że w tym kraja zabija się ro 
eznie kilkadziesiąt tysięcy tych wiernych urzyjaciół czie- 


wieka, celem wyzyskania z nich mięsnego pożywienia. Psie | RAS" roa 3 SE i 
jatki zaprowadzili Niemcy także w Warszawie. W Niemczech | | ia OMOSGI © ŹO: MBBTZĄACI 4 
sprzedają obecnie w sklepach wrony, podohsie jak u nas 0 EEE ayda Ber kę y 
„Ad P : stac ri K } y wezej Krajowego Stowarzysztz 
kuropatwy lub kwiczoły, Ww Austryi, A EA w PO" | Czerwonego Krzyża (Kraków, Basztowa 6) otrzymaliśmy nas 
wincyach zachodnich, jest w użyciu mięso końskie, Próbo- | stępujące wiadomości o zaginionych żełnierzach: , 
Panow swoim czasie i w Galicyi, „mianowicie wa Lwowie, Antonik Jerzy, B1 p. okr. kr, 10 k., z Braunau;1882, sakiiy, 
sprzedawać wyroby z mięsa końskiego, ale jatka końska Babula Jan, 11 p. obr. kr. T k, zabity między 8 a 25 grua 
rychło upadła z powodu braku popytu. W latach głodu | grudnia 1914, Baczyński Stanisław, ż0 p. p. 10 k, u Jasiczny, 
w Gelieyi żywiono się, jak starzy ludzie ogewiadają, prze- a zaa dit A I maja 1915. Balicki Jan, 35 p. cbr, Ta 
ważnie pokarmami roślinnymi, jak kurzonkami, listkami ża „ z Siemianówki, 1897, był ranny w plecy i f1 paźdy, f 


A ; Ą Ę 5 . | przybył de rez. szpitala Nro 1 w Brilnn, czeska technika. Bas 
pusty zajęczej, pokrzywami, koniczyną, szczawiem, Żywicą | ran Mikołaj, 15 p. p. 7 k, z Borków Wielkich, 1883, w niveret, 
z drzew, orzechami cygańskimi i innymi roślinami, która 


ges O CE Rosya. Baran Paweł, 85 p. ebr. kr., z EM 
i w obecnym czasie polecały władze państwowe jake nads- | Wielkich, 1858, w niewoli w Omsku. Baumberger Hexręk, 1 
; A s i dyw. artył. 1 bat. z Rudnika, 18%, ranny. Beck Szymea, 15 p 
jące się do pożywienia. | p, 2 En Eg 0 1883, w niewuałi, Ossa, gub. pearmska. Bare: 

Biblia a wojna. Dziwnem toe jest, że w księgach | z0vski , 95 p. p. 1 k, z Beremian, 1805 „zaginął, Biela 
mojżeszowych opis wojny Izraelitów z Amoenitami zupołaie | itsen R Koma Wajh 19m P a kg o 
jest podobny i tworzy jakby przedobraz historył zajęcia był chory i 14 grudnia 1915 wyszedł wyleczony = spitale e 
Belgii przez Niemców w obecnej wojnie, a te: żądanie wol- | Nowym Sączu; odtąd biero nie ma e nim wiadomości. Boobs 
nego przejścia, odrzucenie, wreszcie wymuszenia, Te i inne Ehe: pode n p. obr. 5, ê k., ze wz” 1896, ranny. Bored 
sprawy nasuwają myśl, że biblia, a ssczegółnie stary te | a prawo ramie i 1 A ba H e a E e 
stament, już niejednokrotnie odegrała w bistoryi narodów | Wiedeù, XIX, Grinzing. Burek Iguacy © p. p. I k z Gietits 
szczególną rolę, jako podręcznik wojenny. Szczególniejsze | rowy, 1854, w niewoli, Tjumeń, gub. tobelska, rota 17. Burkat 
znaczenie jako taki miała biblia w wojnie barskiej, gdyż Ba z 1 p. leg, z Gorlice, 180, był chory i 9 gradnia 1639 
przywódcy dzielnego narodu, którzy się trzy łata prawie Pain ACC ze szpitala w Białej; odtąd biuro nie a 
tak hardo bronili przed przemocą angielską, jak Dewet, Cembala Jan, 81 p. obr. kr. 9 k., ranny. Cetnarowski Jós 
Delarey i inni, nie mieli żadnego pojęcia o dzielejszej satuce | zof, 20 p. p. 1 k, ze Szymbarku, 1891, w niewoli w Temskw, 
wojennej, a przecież udawały się im tak wielkie zwycięstwn. | RK. „e Paa TER m ETA ku <UR 
R + ń SĘ 251 b AAI SIę ZO BIDHAL W MgL Eti wj 
Kto bacznie śledził ich metodę wejny, tem poznał, úe do szpitala w Karolinental. Cietuch Jan, 16 p. Kg Łk, z Noe 
wszystko było przes nich czynione x tegosamego śródła gily, 1874, zaginał między 23 a 28 grudnia 1914. Cierpieh Jan, 
i w tensam sposób. Chociaż każdy z nich prowadził walkę | 82 p. obr. kr. 4 k., z Klikowej, 1 zaginął Cieślik Jan, 1% 
samodzielnie, jednak taktyka była tasama; atakowali, cożsli | Pyp ETE a e A a a eo A 
p ? a 4. W ierska. Ciosm. 2 . RT.. zagiagł międe 
Biọ, rozpraszali i łączyli się znowu wszyscy w tensam | 5g lutego a'T marca 1915. Ciosmak ichat % p. p. 113 kr 
sposób, a każdy nowy człowiek przychodził i czynił w tym- 


"| robota., ze Zdziar 1888, był ranny w lewą ręką i 20 utege 
samym duchu, tak, jakby mis? tęsamą instznkcyę, Tą zaś 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Wiedniu. Cudek Jaká 
©trukcyą były księgi starego testamontu. Wszystko, w 


26 p.p.6k., z cja Rz byi chory i 11 wrześnis I% 
lą o metodach wałki Żydów, Filistynów i wielu innych H 


Pm T pala w Cieszynie. 

. A omanik Józef, 18 . Í k, z Pawlizowie, 1893 nia 
iów podaje, te znał gruntownie kaády Bur; on juź ję Dap E a NA 
„w chłopiee omawiał to ze starszymi, esm © tem rosmy- 


woli rosyjskiej .obóz jeńców przy gminie miasta Wolk, geb, 
elał, gdy bydło ojcowskie wypasał, Wytworzył sobie pray- 


saratowska. Dupla Wincenty, 13 p. tł 6 esk, z Kaczanówte, 
1899, umaał na tyfus 20 stycznia 1815 w przennónym espitata 
tem znpełnie samodzielne poglądy o warteści bohaterów 
w biblii, z których ma się szczegółnis pedubsli ci, którzy 


4/5; pochewas» go na omentarzn w Bartield. Dupla Franciszek, 
podstępem 4 roztropnością przeciwnika zwyciężyć umieli. 


15 p. p. 4 k., zaginął między 22/11 a 20/12 1814. Dziedzie Józef, 

40 p. p. 7 k., z Siedlanki, 1885, zaginął między 17 a 15 grudnia 
1914 roku. 

Szczególnie podziwiali Burowie króla Dawida, podczas gdy 

Goliat okazał się im jako głupiec, jake wisiki chłopiec, 

który był tylko wołem. To też każdy Bor czuł się Dawi- 


Figiel Franc, 36 p. obr. kr. 9 k, Brzesko, 1895, zaginął 
21 paźdz. 1915. Fiziar Antoni, 14 bat. strzela 2 k, ze Sądowej 

dem, gdy stał z bronią w ręku, gdy slal śmiertelne pociski 

na zbliżające się szeregi angielskie, 


Wiszni, 1874, zaginął 5 czerwca 1816. Fudali Stanisław, 84 p, 
obr. kr. 5 k. z Hudiska 1879, był chory i 2 listop. 1915 przybył da 

Także i donłesienia wodzów burskich były pisano na 
wzór biblijny, n. p. gdy Cronje został przez wodza anglel- 


zakładu dra Ohramca w Zakopanem; odtąd biuro nic o nim 
skiego Robertsa koło Paardebergn otoczony, wysłał telegram 


nie wie. 
Gach Andrz, 32 p. obr. kr. 8 k., zaginął Gameń Jan, 6 p, 
do swego prezydenta Krfgera słowami: „Czytaj Hioba 16, 
11—14“. 


läszt. 8 k., z Wieliczki, 1877, w niewoli w N. Nowogrodzie. Gar: 
niak Józef, 19 p. obr. kr. 5 k., 1888, był ranny w prawą nogę i 8 

Kiedy pierwsi angielscy jeńcy w ręee Burów wpadli, 
kazał Krüger słę zapytać Steyna, co się ma z nimi stać, 


listopada 1316 udaj się ze szpitala w Briinn do Wischau Golczyk 
Kazimierz, 15 p. p. 1 k. ze zai 1894, w niewełli, Pora: 
Jan, 9 p 
otrzymał odpowiedź: „2. Królów, 6, 22". „Tyś nie powinien n A TOK ; gaz) a 
; ię aA órychś poimal 3 „| chory i istopada 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w 
ich bić, Czy będziesz bił tych, którychś pojmał twoim mie Szombathely; odtąd biuro nic o nim nie wie. Hetmaniuk Karsi, 


slawi, pa włedzimierska, Gortych .p 4 k, zo Sa 

bowa, 1835, zaginął 2 lutego 1915. Grochal Piotr, 18 p. p- 18 k. 
czem i łukiem? Dsj im chleba i wody, aby jedli i piii, | 15 p. p, zPrasowców. 1881, w niewoli. Peresławi, gub. wioślsi: 
ł pozwól im odejść do swego pana", I w naszych walkach! mierska, 


7 
l 


zaginął. Grochał Piotr, 13 p. p. 2 oddz. kar. masz. z Grawmsa, 
1891, w niewoli, Tjumeń, gub. tobslska. Gwiżdż Stanisław, 20 
p. p. 5 k., w niewoli. 

Fawryło Stanisław, % p. p. 2 k, z Łowców, 1887, bgi 
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Jurek Stanisław, 13 p. p. 6 k., 1855, zaginął. Tylek Jan, 15 p. p. 2 k, z Lusiny, 1880, w niewoli, Iwa 

Kaleta Andrzej, 56 p. p. 15 k., 1888, był chory i 15 lutego | nowo-Woznesieńsk, gub. włodzimirska. 
1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Wiedniu; odtąd biuro nie key 32 p. obr. kr. t k, z Łużnej, 1887, zaginął. 
o nim nie wie. Kalinowski Michał, 36 p. obr. kr. 10 k. z Kołomyi, | Warzecha Antoni, 13 p. obr. kr. 16 k, z Moraw .1880, zaginął 
zaginął 25 września 1915. Kawula Jakób, 13 p. p. 8 k„ z Czyżyn.j 22 maja 1915, Waszczak Ilko, 40 p. p. 7 k., z Hagli Szklarskich 
1898, był ranny. Kucharski Mieczysław, 55 p. p. 2 k., pow. pać-| 1895, zaginął między 22 a 23 września 1915. Wielgus Józef, 2 
hajecki, 1893, zabity 9 maja 1915. Kudiek Wincenty, 13 p. p. Zip. p. 10.k., z Lipnicy Wielkiej, 1888, zabity 7 maja 1915, Wierz- 
k. z Czernichowa, 1895, w niewoli, Wolsk, gub. saratowska.| ba Józef, 3 p. leg. 8 bat. zaginął. Wineenciak Franciszek, 13 
Rudziel Juliusz, 3 p. uł. 2 esk., z Komarewa, 1898, był choryj p. p. Ńk., z Brzegów, 1892, w niewoli, w Tomsku. Wiszniewski 
11 listopada 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Györ. Ku-į Franciszek, pułk niewiademy, lat 26, w niewcii w 34 szpitalu 
Towski Józef, 16 p. obr. kr. 11 k., z Nieledwi, 1891, był chory] ewakuac. w Kaiudze. Włodarski Pigtr, 82 p. ldszt. 8 k, z Woli 
126 paźdz. 1916 przybył do uniwersyteckiej kliniki w Krako-j Justowskiej, 1877; ranny. Wójcik Andrzej, 40 p. p. 4 k., 1895, 
wie. Kuśnierz Józef, T7 p. p. 4 k., z Bilinki Małej 1894, zagi-| był chory i 14 stycznia 1916 wyszedł wyleczony zę szpitala 
nął, Kużniar Stanisław, 18 p. obr. kr. 4 k., z Letniej, 1880, w uie-| w Samborze. Woźniak Włodzimierz, T7 p. p. 5 k., z Beniowej. 
woli, sioło Noczki, okręg Omsk, gub. akmolińska. Kwolek Jó-| 1897, ranny, Woźniak Michał, 55 p. p. 10 k., z Bieniawy, 1885, 


zef, 10 p. p., ze Sanoczan, 1890, w niewoli w Tomsku. zaginął 23 listopada 1915. Wróbel Jonasz, 18 p. obr. kr. 1 k. 
Lisowski Maciej, 18 p. obr. kr, 3 k, ze Sanoka, zaginął| z Ńowosiółek, 1694, w niewoli, Czita, gub. Zabajkalska, Wysow- 
między 9 a 13 grudnia 1914, ski Jan, 20 p. p. 18 k, z Ptaszkowej, 1893, zabity między 1 a 


Magiera Jan, 90 p. p. 4 k., z Targanie, 1882, zabity 12 li-| 15 stycznia 1916. | Ą l | 
stopada 1915. Majcher Walenty, 17 p. obr. kr. 10 k, w niewoli. A Z Stanisław, 81 p. lasat, 2 oddz. kar. masz., z Maksy- 
Maruszczak Iwan, 56 p. p. 6 k., z Kuropatnik, 1876, był ranny | BOWIG, 1852, ranny. Zając Woje., 32 p. Idszt. 12 k., w niewoli w 
w lewe oko i 25 sierpnia 1916 udał się do kliniki ócz w Krako-| Tomsku. Załuski Władysław, 58 p. p. z Jasienia, 1885, zabity 6 
wie, Maruszczak Jan, 56 p. p., z Brzan, 1876, był chory i 7 sierp.| października 1918. Zamkowy Jan, 15 p. p. 12 k. z Czystyłowa, 
1916 przybył do rez. szpitala nro 11 w Chełmie. Monczak Józef, | 15%, w niewoli rosyjskiej. Ziaja Józei, 20 p. p. 4 k, z Nawo. 
89 p. p. 2 k., z Jaworowa, 1889, zabity. Mrozek Karol, 100 p. p.|jowej, 1885, był ranny. Zięba Stanisław, 13 p. p. 2 k., 1567, był 
13 k., z Wendzina, Śląsk 1897, zaginął między 18 a 27 listopada! chory i 22 paźdz. 1916 przybył do rez. Szpitala w Zatorze. 
1914, Mrazek Karol, 100 p. p. 12 k., był ranny w lewą rękę i 28) o żoinierzach, których nazwiska podajemy poniżej, biuro 
marca 1916 przybył do rez. szpitala w Brūnn, do tamtejszego; wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: | * 
oddziaiu dla rekonwalesc. Mruk Wojciech, 20 p. p. 10 k., 1885,) |, Andreasik Maksymilian, 17 p. ldszt. Andreasik Franci- 
był chory i 5 listopada 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w, s20k, 49 p. p. Danaś Stefan, il p. obr. kr. Basista Jan, 10 p. 

iedniu; odtąd biuro nie ma o nim wiadomości. ka PE, tas 2 R da B yopgin Ę bat. Er Bo- 
p e T A: mi ggp | gdan Antoni, 89 p. p. Budziło lenacy, 13 p. obr. kr. Ozerwieg 
zagin AA śnią 1915. Nadz Piotr, 40 4 ni s. Bł Eo Stanisław, 5} p. p. Dada Józef 57 p. p Dziedziak Stanisław, 40 
niwy, zaginął między 11 a 20 czerwca 1915. Niemiec Jan, 32 È P. Ficek Wojciech, 35 p. obr. kr. Fiszman Reoryk, 40 p. p. 
p. p. 6 k, z Brzeska, zabity 15 czerwca 1915. Niemiec Jan, 32 Fryde) Franciszek, 56 p. p. Fudali Franciszek, 90 p. p. Fudala 
nit ke Ire + WAA E AR Y Peeta |Jan, 4 p. leg, Gazda Jan, 18 p obr. kr. Giemza Władysław, 32 
p. obr, kr. i2 k., z Bierówki, 1885, w niewoli, Poselok-Mirolubow- | Sy Ą az na 
Bki, stanica Noworibenskaja, gub. akmolińska, Nowak Stani-| P* obr. kr, Główka Jan, 40 p. p. Gry majło Stefan, 77 p. p. Grzyb 
uław, 33 p. obr. kr. 9 k. z Wol ki, 1897, zabity między 20 a Justyn, 19 sA obr, kr. Gula Dymitr 43 dyw. Inglot Józef, 10 
czerwca 1915. Nowak Jakób, 17 p. obr. kr, z Chanielnika p obr. kr Earias Jam, 10 p. p. Kasprzyk Władysław, Sps: 
56, w. niewoli tosyjdkicj , , į Kasprzyk Ludwik 57 p. ao o Michał, SĘ obr. kr, Ko- 
* Ostafin Jan, 66 p: P. 2k z Trzebini, 1806, był ranny wi Szot, Walenty, 3 p. Leg. à AP. potega ian aa A a 
A FA . obr. kr. a n je: . obr. kr. 
lewą rękę i 8 paźdz. 1916 przybył do szpitala w Husst. 5 Kułaga Walenty, 89 p. p. Kurowski Jan, 45 p. p. Laska Stani- 
T z i a kate EM RM Wa ssh 85 p. obr. kr. Łowiec RSW 18 p. p. Martynowicz Wła- 
9, zaginął miedz a 31 stycznia, 1515, Pawłows ic sław, 55 p. p. Matwijów Stanisiaw 1 p. p. Michalski Franai- 
bat. slrzelo. 4 k. « Zalesia, 1885, zaginął 3 listopada 1914. Pe- siek, 10 p. o. Michorda Michał B0 pop. Monczak Władysław, 80 
ks maar, R R AE A popoe "PRM w RO | p. p. Miihlrad Jakób, 20/15 oddz. rob. Pagacz Michał, 13 bat. 
„ gub. symbirska. cz ko, 15 p. p. 9 k., z Bobro-, girzełe. Pa trancis . p. Paster ista: . D. 
mikis 1801, w niwo, ET M, ioiai Pindel Stanisław, Pioch Jan, b ZM Taian Sii bono 0 J5: 
D. p. 15 k., z Zebrzydowice, 1878, był chory i 15 marca 1916; zef, 3 p. leg. Ryiko Jan 81 p. obr. kr. Salamon Jan, 4 bat. strzele. 
Are e, | rk Ba w ez ry ko R, Serafin Grzegorz, 82 p. ldszt. Skrzypoń Piotr, 1 p. p. 
Mae A zę oi PGE) s ü POR a Podat o-i Smietana Czestaw, 10 p. p. Sternalski Aleksander, 13 p. p. Strö- 
Jan, gg» kę T. R" ` A OC był choc, À 3 SIEC mich Ludwik, 10 dyw. artyl. Surzyn Józef, 10 p. obr. kr. Szezu- 
Eog p, B ; k., z phi EB aloe y Tai 3 5 1-32" dlik Józef, 45 p: p. Szczurek Wojciech, forszpan. Szpindor Karel, 
R obr. Kr. 18 k. z Morawskiej Ostrawy, 1686, był Tanny. Pe | r E ania Marón BA p po Wódki Oh 
thalski Antoni. 50 p. p. T k, z Jarosławia, 1892, był chory i 20. WE 13 =. = wanae Mikołaj 34 DO Woźniak Franoiszek, 
«stopada 1915 wyszedł wyleczony ze szpitala w Szombatkeły;! 44 p. p. wości) Semko, 35 p. obr. kr. Gościej Tomasz, 16 p. 
śdiąd biuro nie o nim mie wie. Puchała Jan, woźnica, 18%, był: obr. kr. Leśniak Stanisław 56 p. p ów 


‘hory i 14 marca 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Ujvidek. | 
s 2 $ 4 
olesi, ranni í jeńcy wojen, 


. Skoczylas Franciszek, 32 p. ldszt. 12 k., z Żabna, 1877, | 
taginaj, Socha Jan, £60 p. p. 16 k., z Szerzyn, 1888, ranny. s 
(Skrócenie: k. Ër ere T w nawiasach oznaczają 
l h | Dy, ; 8. 5 À śmierol. jeńcach podajemy iaa iejsce 
shodRzzybył do szkoły inwalidów w Morawskiej Ostrawie. Su-| ge DC „pm podalem ue 


Roy. 1895, zaginął 25 maja 1915. Stawowczyk Władysław, 31 
E R kr. 3 k, Śląsk, 1889, w nieweli. Stodolica Jan, 22 p.) 
6 darie., iz Pajanowa, 1877, stracił prawa nogą i 2 listopada: 


sz Stanisław, 15 p. p. 2 k, z Grojea, 1884, w niewoli, Pere- 
ki Piotr, 15 p. p. 18 k, zabity 19 grudnia 1914. Szafra- a>" Pzotpotymaj epa: 


Mawl, gub, włodzimierska. Stawarz Józef, 57 p. LA k, z Le- 
js Jim. 16 p. obr. kr. 6 k, z Głogoczowa, 1895, był chery f sa 
na tyfus i gą listopada 1915 udał sią ze szpitala w Pisek da | liście sh at Nr 265 


can Tekonwalcscentéw w Pradze; edtąd biuro nie o nim nie! E i : e M m4. 88” 
ei aa Franciszek, 20 p.p. 18 k., S 1889, w nie- | zuajdujary następujące nazwiska polskich żołnierzy, 
1999 SYJSkiej. Szatyński Szczepan, 19 p. p. 15 k., z Przemyśla, | a, 

339, w niewęli w Patropawłesku. Szczurek Józef, 56 p. p. 16| Zabici: 


" Zawoi, 1891, ranny. Szetela Wiadysław, 8p. p. 2 k.) śkdamek Jan, 15 p. obr. kraj, Siąsk, 1880 (18-31/7 


z Chwielnika, 1 b e ERĄ i 

był ch „ 1806, był ranny. Szeiek Wojciech, 34 p. obr. kr, 1815). Begaes Stanisław, 16 p. obr. kraj, Bulowice, 1896 

Krakowie. Saol Jaz PB o w ia i ièczoay ze Stała w (12-20/F 1046). Bogusławski Toadar, 15 p. obr. kraj, Shaak, 
. w niewoli, M i w '|1888 (16-19/7 4915). Broda Karol, 100 p. pe Biani 


22 


n 


E S T EE I RE p CZE pz 


(23-26/5 1915). Ghlebuś Wincenty, 100 p. p., Sląsk, 1892 | Wincenty, Kocierz, 1884 (5/56 1945). Konior Karol, Ra- 
(19-25/5 1915). Chodura Piotr, 15 p. obr. kraj, pow. kra- |dziochów, 1895 (28/5 1916). Kraus Józef, Komorowice, 
kowski, 1896 (18-20/7 1915). Cieślar Jerzy, 16 p. obr. kr,|1893 (6/5 1915). Kręcichwost Michał, Ujsoły, 1895 (3/1 
Sląsk, 1891 (18/7 1915). Gawłowski Józef, 15 p. obr. kr. | 1915). Krzywoń Stanisław, Głogoczów, 1894 (16/5 1915). 


Slask, 1879 (15-22/7 1915). Godziek Franciszek, 100 p. p., 
Sląsk, 1680 (19-25/5 1915) dura Jan, 15 p. obr. kraj, 
Pisary, 1896 (18-20/7 1915). Wacerz Paweł, 15 p. obr. 
kraj, Sląsk, 1896 (18-20/7 1915) Sanirski Franciszek, 
15 p. obr. kraj, Sląsk, 1895 (15-18/7 1915)  Pindor Pa- 
weł, 15 p. obr. kraj, Sląsk, 1881 (15-18/7 1915). Plewa 
Wojciech, 1 p. artyl., Lipnica Dolna, 1889 (5/8 1915). 

apiński Jan, 4 p. ułan., Sporysz, 1880 (12-20/7 1915). 
Bwierzek Paweł, 15 p. 'obrony kraj., Sląsk, 1896 (15-18/7 
1915). "Koslik Franciszek, 15 p. obr. kraj, Śląsk, 1886 
(12-22/7 1915) Wolłczek Józef, 100 p. p. 4 k. (18-21/5 
1915). 


W niewoli: 


Giurgul Stefan, 93 p. p, Porąbka Uszewska (Rosya). 
I$azuowski Adam, 98 p. p, Pilzno, ranny (Tuła, 39 szpi- 
tal). Pirożyński Michał, 98 p. p, Radymno (Omsk). 


w liście strat Nr 267 


znajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy: 


Zabici z 56 pulku piechoty: 

HMahiarczyk Michał, 10 k., Zawoja, 1895 (10/3 1915). 
Bala Szczepan, Myślenice, 1893 (21/3 1915). Barabasz Sta- 
nistaw, powiat żywiecki, 1894 (14/4 1915). Buran Szcze- 
pan, Pietrzykowice (5/5 1915) Baraniec Józef, Zawoja, 
1893 (9/38 1915). Barborski Józef, Bestwinka, 1891 (9/4 
1915). Dernecki Andrzej, Izdebnik, 1884. Biel Jan, Gorzyń 
3órny, 1892 (10/3 1915) Biela Michał, Radziechów, 1890 
(13/5 1915). Bobula Franciszek, Paszkówka, Boczoń Lu- 
dwik, Dobczyce, 1885 (5/5 1915) Borowczyk Franciszek, 
Osiek, 1892 (21/3 1915), Branka Jan, Gorzeń Dolny, 1895 
(9/3 1915. Qaputa Michał, Oisiee 1889 (25/5 1915). 
Julag Franciszek, Porąbka, 1891 (2/5 1916). Ż©ąbrowski 
Józef, Chocznia, 1887 (23/10 1914). Dziadkowiec Jakób, 
Pcim, 1894 (22/10 1916). Dzimba Stanisław, Ryczów, 1893 
(18/3 1915). Englert Jan, Stara Wieś Dolłńa, 1880 (16/5 
1915). Gacek Benedykt, Brzeźnica, 1894 (2/8 1915). Gra- 
wiasik Szczepan, Sopotnia Wielka, 1888 (18/5 1915). Gluza 
Jan, Żabnica, 1888 (10/1 1915). Gniłka Franciszek, Ko- 
biernica, 1891 (15/12 1914). Gołba Jan, Bachowice, 1889 
(16/5 1915. Golonka Szczepan, Harbutowice, 1890 (5/5 
1915). Góralczyk Piotr, Dąbrówka, 1893 (9/3 1915). Górny 
Józef, Meszna, 1888 (25/11 1914). Grabski Józef, Między- 
brodzie, 1893 (18/3 1915). Grubka Andrzej, Monowice, 
1891 (16/5 1915). Hajderek Jan, Łodygowice, 1894 (4/6 
1915). Hulbój Franciszek, Rajcza, 1884 (16/5 1915). Iciek 
ślichał, Stryszawa, 1882 (9/2 1915). Fąkała Józof, powiat 
myślenicki (24/8 1914). Jakubiec Rudolf, Biała, 1895 
(20/4 1916) Jamróz Karol, Jasisnica, 1887 (15/3 1915). 
Janis Jan, powiat wadowicki, 1832 (18/3 1915). Jantos 
Fruneiszck, Trzemeśnia, 1887 (5/5 1915). Jurowski Antoni, 
Kęty, 1860 (2/5 1945) apela Jan, 4 k. (13/1 1915). 
Karabik Fłoryan, Więcierza, 1888 (15/12 1914). Kasper- 
czyk Franciszek, Rorzęta, 1886 (9/8 1915). Kastelnik Jó- 
tef, Gilowice, 1894 (9/3 1915). Kłaczek Karol Stefan, Pie- 
trzykowice, 1887 (16/5 1915). Kłęczar Władysław, Osiek, 
1895 (9/8 1915). Kluska Polikarp, Krzyszkowice (12/4 
1915). Kocoń Tomasz, Ujsoły. 1887 (9/8 1915). Kolanko 


Kubas Michał, Szare, 1887 (16/5 1915). Kubieniec Maciej, 
Kocierz, 1887 (5/5 1915). Kudzia Piotr, Radocza, 1887 
(24/5 1915). Knfel Antoni, Łodygowice, 1895 (16/5 1915). 
|JCucharski Karol, Paszkówka, 1893 (16/5 1915). Kaliński 
| Wojciech, Zagórzany, 1894 (9/3 1915). Kalka Józef, By- 
stra, 1892 (24/5 1915). Kutek Władysław, Żarnówka, 1896 
(19/3 1915). Kwartnik Jan, Strzyżów, 1893 (9/3 1915). 
sach Franciszek, Zabłocie, 1894 (9/4 1915) Laciak Mi- 
ciał, Bystra, 1885 (8/5 1916). Laszezak Józef, Kozy, 1888 
(9/2 1915). Madej Józef, Zakrzów, 1895 (26/2 1915). 
Madeja Piotr, powiat oświęcimski, 1889 (27/3 1915). Ma- 
łek Franciszek, Maków, 1889 (19/5 1915). Marsik Józef, 
10 k, 1887 (5/5 1915) Martyniak Jan, Czernichów, 1884 
(16/5 1915). Martyniak Ludwik, Międzybrodzie, 1894 (11/3 
1915). Maślanka Jan, Rajcza, 1881 (5/5 1915). Maślanka 
Ludwik, Kamesznica, 1891 (23/10 1914). Matyasik Als- 
ksander, Gierałtowice, 1894 (16/5 1915). Miksłajek Jakób 
(10/12 1914). Miśkowiec Piotr, powiat myślenicki, 1894 
(16/5 1915). Mojżeszek Robert, Kęty, 1890 (5/5 1915). 
Mroczek Jan, Skomielna, 1892 (18/5 1915), Mieciąg Józef, 
Jachówka, 1883 (19/5 1945). Niedzieła Józef, Wilkowice, 
1887 (10/8 1915) Noga Marcin, Juszczyna, 1885 (9/3 
1915). Nowak Jam, Cięcina, 1891 (5/6 1915). 
Jan, Las, 1883 (5/6 1918). Oleksy Julian, Przeciszów, 1893 
(21/4 1916). Osog Jan, Bulowice, 1894 (9/3 1915). Pa- 
cuszka Jan, Krzyżowa, 1881 (23/16 1914). Pal Jan, Przy- 
borów, 1893 (18/3 1916). Palichleb Michał, Kuków, 1881 
(9/3 1915). Pasierbek Józef, Sucha, 1888 (23/10 1914). 
Pawiński Jan, Kobiernica (25/10 1914). Picha Stanisław, 
Bukowice, 1888 (3/5 1915) Piegza Jan, Sułkowice, 1893 
(18/5 1915). Pikulski Franciszek, Graboszyce, 1894 (14/6 
1915). Pilarski Józef, Kobiernice, 1895 (9/3 1915). Por- 
nikwa Szymon, Wilkowice, 1886 (5/5 1915). Pracioch An- 
drzej, Rzyki, 1889 (9/3 1915). Puskarczyk Stanisław, Si- 
dzina, 1893 (16/5 1915). amenda Józef, Chocznia, 1882 
i(5/5 1916). Rombalski Jan, 12 k. (5/5 1915). Rudowski 
Andrzej, Siedliska, 1891 (9/3 1916). Ryzik Józef, Wilamo- 
wice, 1895 (22/5 19165). Sadus Władysław, Brzezinka, 1890 
(5/5 1915). Serafin Józef, Krzyszkowice, 1894 (3/3 1915). 
Skoczylas Józef, Kozy, 1893 (28/5 1915). Śmalcerz Wa- 


Qleksiak 


wrzyniec, Inwałd, 1882 (16/6 1915). Sapecki Tomasz, Przy: 


bradz, 1894 (20/3 1815). Starczała Franciszek, Budzów, 
1893 (6/5 1915) Stec Jan, Kalna, 1887 (21/3 1915). 
Sternal Józef, Palcza, 1893 (9/3 1915). Stojeba Jan, Ton- 


czyn, 1892 (10/12 1914). Stopa Andrzej, Osiełec, 1886. 
(12/8 1915). Studencki Julian, Żywiec, 1886 (17/4 1916). 


Suski Wincenty, Rabka, 1893 (16/5 1915). Swołtek Jakób, 
Tenczyn, 1893 (5/5 1915). Szczepaniak Jan, Bieńkówka, 
1893 (18/3 1915). Szezepaniak Józef, Chocznia, 1889 (24/5 
1915). Szumus Antoni, Zebrzydowice, 1895 (5/5 1915). 
Szymański Tomasz, Nidek, 1895 (16/3 1915). Świerkosz 
Franciszek, Lachowice, 1893 (5/5 1915). Yatar Piotr, Ra- 
docza, 1887 (11/8 1915). Tetlak Franciszek, Cisiec, 1895 
(24/5 1915). Tuchowski Piotr, Brzeźnica, 1990 (28/5 1915). 


Dalszy ciąg wykazu paległych i rannych 
podamy w następnym numerze „Piasta“. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


dary) szyjące wprzód i wstecz, 
gb z osiami na kulach sru 


arzo 
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owych, a także maszyny 


, przeniesia n 


t swe kiara na czas wojny 


do Nowego Sącza 


gmach Eady powiatowej. 


Ludewa Tonanyatia zjem. Ùa 


to nenia | Krewielwa W 
2 fabryki saksońskiej Kóblera p 


gą do nabycie 20 


tylko w składzie rasszyn 


a 


Towarzystwo Zaliczkowe 
dia handlu i przemysłu w Dsmkowcu 


$ mma tanio używane 
M Agt ywang 
harmonię). Buzię każdej chwili. Andrzej Kuzera 


Stow. zarejestr. z podwójną ogr. poręką | 
dy n. Falkowa, p. Braśnik, 


zawiadamia, że w myśł uchwały Rady nadzorczej z dnia 
26 listopada 1916, wypłacać będzie od wyładek na rs- 
ghunex bieżący złożonych, począwszy cd 1 stycznia 1317, 
ro ©, ed sta. 

o Sekretarz: Prezsg: 
Stanislaw Zewisza. Sóreł 4awiszB, 


BETO PTT m rL 


M OTUIÓWI TH Mge 


g è VAA ASETI 
wikana | Pugh 
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I 
1 SMitma w Pazywozie (Xocwa) 
Mice ktedo-pyrodzikn 1 grznodarstwe trawę. 

ilustrowana książka kucharska czyli poradnik kucharski, Wybór 
najpraktyczniejszych i mezbęduych przepisów różnych patras 
oraz pieczenia cisat i sporządzania soków i legamin. A dodatkiee 
Nekrywanie do soła | układanie serwetek w stosownej formie 
Oprawns. Z przesyłzy K 780. 

Schmidt Henryk Dr Nasz weterynarz. Poradnik gospodarski, he 
dola, zapobieganie i leczenie koni, bydła, owiec, świa, kóa 
psów, kotów i drobin, Zo 100 ryciasmi. Z przesyłką K 450, 

Baoe Dr. med. Powy lekarz diea kobiet | dokiór dha dziupi Złsta 
książka dla familń i siowoik Środków domowych, Powszechał 

| zroznmiała, pouczająca książka dia kobiet i matek, dla rospo 
znunię chorób i użytku doświadozonych i tanich lekarstw i środ 
ków domowych A dodatkiem: Pierwsza pomoc przy nieszczęśći 
wych wypadkach. Z przesyłką K 680. 

Stosunki plo'nwe, Z przosyłzą K 1:60, 

Cioreży płolowo u mętczyza i kobiet, jego powikłanie, zapobie 
ganis i leczenie. Z przesyłką K 1:60, k 
Zboczenia piciowa w świetle nauki. Zycie płciowe w najdnwniejnza 

Kəleuce lodów w Indyach. Kalt miłości U rczwajm życia plaic 
wego wogóle, fakta fzyologiczne. Zboczenia tanstynkta płciowego. 


Polog 


=.. e 


7% 
cykoryi. 


Za eykaryę, sadzo- 
ną na wiosnę, płacić 
będziemy znakomitą | 
ceng È prosimy pg. 
roiników o przygo- 
towanie odpowiednich P 
obszarów już przed | 
zimą (Wywieść obor- 
nik i głęboko zorać). ý 
Wskazówki do upra- | 
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